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Petersburski K raj od początku swego 
istnienia na rozmaite tony nawołuje Pola
ków do słowiańskiego braterstwa z Rosya- 
nami i jest jedynym polskim organem 
polsko-rosyjskiego pojednania. Dla przej
ścia ud frazesu do czynu skorzystał Kraj 
z pobytu w Petersburgu preze»a akademii 
połudmowo-słowiańskiej ks. dr. Raczki i 
urządził na cześć tegoż tak zwaną „pierw
szą WBzechsłowiańską biesiadę", o której 
przed kilkoma dniami pisaliśmy. Diesiada 
ta nadzwyczaj nie podobała się wpływo
wym organom prasy rosyjskiej, do któ
rych mezaprzeczenie zaln zyó należy St. 
Petersburskija Wiedomosti i Nowoje Wre- 
faia, pomimo, że na. uczcie było więcej 
Rosyan niż Polaków i innych Słowian — 
choć cała rozmowa toczyła się na niej 
w języku rosyjskim. Lube te organy, bę 
dące wyrazem myśli najbardziej wpływo
wych stor w Rosyi, wylały z tego powo
du na Polaków potoki wonnych perfum 
rosyjskich grubiaiistw, drwim szyderstw, 
i wyzywań, przyczem redaktorom Kraju  
i jego otoczeniu za słowiańską gościnność 
dostało się po skórze patryotyczno-litera- 
ckim knucikiem pp. A-wsiśjenlri i Suwo- 
ryna. Petersb. Wied. rozpoczęły formalne 
hteracko-policyjue śledztwo (rosysk), a na
zwawszy p. Spasowicza odstepcą rosyj
skiej sprawy zdrajcą prawosławnej bla- 
gjnadióźi -*iti, p. Piitza zaś zbrodniarzem sta
nu, uderzyły na a la rm  w patryotyozuy 
bęben, dając pątryotoi^ rosyjskim wie
szcze przestrogi o grożącem caratowi nie
bezpieczeństwie.

Z naszej strony możemy naprzód zape
wnić- sławetnych reprezentantów rosyj
skiej myśli, iż uczta w hotelu Borela nie 
jest dziełem „polskiej intrygi-*, lecz re- 
dakcyi K raju, a następnie stanowczo u- 
spokoió p. Awsiejenkę i Suworyna oświad
czeniem, że dla Polaków mowy wypowie
dziane na biesiadzie słowiańskiej są cał
kiem obojętne, gdyż są wyrazem osobi
stych przekonań redaktorów Kraju  niko
go nie obowiązujących.

Zdaniem naszem chwila obecna, gdy 
na tlejących iskrach namiętności nieustan
nie buaują w R osji system niemiłosier
nego tępienia, mocy., naszej, odrębności 
narodowej i swobod społeoauych, nadzwy
czaj jest niestosowną dla manifestacyj na 
korzyść pojednania się Polski z Rosyą, 
jak tego dowodzą dobrze żijgnę a niego
dziwe artykuły Petersb. Wied., Now. Wr., 
Sowr. Izwiest., Mosk. Wied. o tak zwa- 
nem primirenii, których doniosłego wpły
wu nie zdoła zażegnać wiernopoddańczy 
artykuł w ostatnim numerze Kraju  A lu
bo wysoce szanujemy wybitnych i szla
chetnych publicystów i uczonych , gru p u 
jących się około Wiestnika Jewropy, to

jednak mniemamy, iż ta nawet szczuplut
ka garstka „najlepszych i najznakomitszych 
Rosyan" nie jest jeszcze względem nas 
tak usposobioną, jakby sobie życzyć na
leżało. Skutkiem tego zapewne p. Spaso- 

1 wTicz, choć kategorycznie przyznał się do 
.[polskości i mówił niejako w imien'u Po- 
| laków, nie mógł wyrażać swych zapatry
wań w mowie ojczystej, lecz w jeżyku 
rosyjskim , co moZe było koniecznem na 
ciasnej widowni, gdy się pomija narodo
we rachunki, lecz całkiem jest niestoso- 
wnem wobec niezałaiwionych rachunków 
między pokrzywdzonymi a ich w-ładzcami 
po katastrofie rozbioru.

W ogóle nie sympatyzujemy z mgliste- 
mi teoryami petei sburskiej emigracyi o 
polsko-rosyjskiej' łączności na podstawie 
wszeclisłowiańskiej idei i wspólności inte
resów, z jakąś formą czułego wszechsło- 
wiańskiego oportunizmu polskiego, narzu
cającego się Rosyanom, z którego pod- 
kpiwają nawet Nowosti mówiąc, iż nie mo
żna z jednakową serdecznością kochać 
popa, popadię i popadiankę. Może Kraj 
W’ wszeohsłowiańskim sercu zdoła, pomie
ścić kilka miłości naraz — my tego mc 
potrafimy. Zresztą jakąż to podniesiono 
na owej biesiadzie myśl przewodnią? Oto 
Wfcdiug Kraju  wszystkie mowy były pa
rafrazą tej zasadniczej myśli: „i£ażda ga* 
łeź wielkiego szczepu słowiańskiego ipa się 
rozwijać samoistnie w nauce, sztuce i w 
innych dziedzinach n i e n a l e ż ^ c y  e h  d o  
p o l i t y k i "  — a więc w y p o w ied z ian ą  była 
zasada skrajnego pausiawizmu wygłoszo
na w Belgradzie przez znanego panslawi- 
stę Łamańskiego. Z tą zasadą nie godzi
my się, bo się zgodzić nie możemy, gdyż 
mieści ona w sobie doktrynę zaparcia się 
obowiązków, jakie na nas włożyły dzieje, 
bo ona jest lekceważeniem świadomości sie
bie, praw naszych i wysokich ideałów poli
tycznych, duchowa bowiem Polska utopiona 
w słowiańskiem morzu jest abdykacyą po
lityczną z przyszłości narodu. Tuka doktry
na zaparcia sic podoba się niezawodnie 
Stańczykom, lecz wstrętną jest dla zdro
wych ży w iołów narodowych. Nie jesteśmy 
„polską gałęzią słowiaństwa", lecą odrę
bnym narodem z tysiącletnią przeszłością, 
który żyje i żyć nie przestanie, który nie 
może się wyrzec politycznej przyszłości. 
0 urzeczywistnień'u tej myśli nie można 
dziś wprawdzie m arzyć, lecz myśl ta w 
nas żyje, nawet dla apostołów Bpokoju i 
legalnej pracy powinna bye myślą prze
wodnią, warunkiem naszego odrodzenia, 
zadatkiem powodzenia praoy spokojnej, 
wytrwałej, pełnej szlachetnej powagi, któ
ra towarzyszy wystąpieniom w imię naj
wyższych zasad moralnych i w imię praw 
nigdy niesłabiejących.

Nie możemy się także solidaryzować z 
wezwaniem Rosyan przez p. Piitza do

udziału w wszechsłowianskim Zj°zdzie, 
mającym się urządzić w Zagrzebiu. Nie 
możemy bowiem pojąć, jakim sposobem 
mógł on uwierzyć w szczerość słowiań
skiej polityki Rosyi. Dziwić się należy, że 
redaktor Kraju, przebywając w Peters
burgu, nie wiedział, czy nie chciał wie
dzieć, że przecież Rusya nie może być 
przedstawicielką idei wszeuhsłowiańskiej, 
gdyż tak rząd jak i społeczeństwo rosyj
skie zadaje kłam tej idei na każdym kro
ku i jest jawnym wrogiem wspólności i 
solidarności słowiańskiej, opartej na zasa- 
uzie odrębności narodowej i politycznej 
Przecież rząd rosyjski od wieków ogniem 
i mieczem niszczy Polaków, zakazuje Ru-| 
sinom mówić, pisać i myśleć nawet poi 
ru s tu , zamyka uniwersytet kijowski z po
wodu dążności ukrainofilskich. a więc naj- ‘ 
czystszych Słowian odsądza od praw ifa-j 
rodowych. Ozy taki jest rząd słowiański?- 
Społeczeństwo znowu pozwala prasie n a 
zywać Polakow, Rusinów i Chorwatów 
żywiołami innowierczemi i cudzoplemien- 
nemi, jak to uczyniły St. Pet. Wiedum. , 
szydzić konsekwentnie z Słowian, odzy
wać się ironicznie o zjazdach w Pozna
niu i Krakowie, cieszyć się z postępu 
germanizacji i ustępowania lub znikania 
żywiołu polskiego. Czy takie społeczeń
stwo, które nie protestuje przeciw naigra- 
waniu się prasv z słowiańskich związków 
i uważaniu k iżdej aspiracyi narodowej za 
bunt przeciw idei słowiańskiej monua na
zwać słowiańskiem ? Rosya ma zaiste pre- 
tensye do reprezentowania wszechsłowiań- 
skiej idei, lecz jedynie na podstawie po
chłonięcia wszystkich szczepów słowiań
skich i zniwelowania ich do form życia 
■•osyjskiego — prawosławia i panrosyjskiej 
idei caratu.

I takim to wrogom samodzielnego roz
woju szczepów słowiańskich K raj oddaje 
moralne berłp Błowiańszozyzny, co wyni
ka z następującego ustępu, zamieszczone
go w nr. 39 tegoż dziennika:

„W braterstwie słowiańskim Rosya zaimuje, 
zając może i powinnaby stanowisko uietylko wa
żne i znaczące, lecz wprost, gdyby jej o to cho
dziło, wielkie i pierwszorzędne. Należy się zaś 
jej to, zdaniem naszem, ń e  d h  samej tylko po
tęgi materjalucj, liczebnej i państwowej; w fak
tach bowiem takich, .jak ustutnia wojna, zarówno 
i w literaturze, w nauce, sztuce, w natchnieniach 
mistrzów rosyjskich, w pragnieniach przywódców 
Rosyi, w chwilach lepszego usposob ema ,iej mo
narchów, znalazłaby się ę pewnością dostateczny 
cywilizacyjny spułeczny i m-iralny zasób — dlu 
akcyi, dla pracy, dla ż>c'» które w przyszłości 
świata słowiańskiego zaci^jłyhy skarbem rzetel
nym, drogirn dla wszystkich. “

Pod uk ie  jarzmo nikt ze Słowian nie 
pójdzie — nikt nie uzna, jak K raj sobie 
życzy, protektoratu rosyjskiego. Nie ma 
dziś bowiem nic wstrętniejszego dla Sło
wian zachodnich i południowych nad za
topienie ich właściwości narodowych w

rosyjskiem morzu. Czy Czech, czy Chor- lejowej zamiau -Iw .castr. ijA  się mają rzeczy 
w at, czy Serb, każdy dziś w oła; '„Cbror z Pa.nowanLm PoYatoJw w Aorstryi za gabinetu
nas Boże od fałszywych przyjaciół i obłu
dnych proroków panslaw izm u"; tylko je
den p. Piltz pragnie sprowadzić najstra
szniejszych wrogów ^-łowiańszczyzny na 
zjazd wszechsłowiański. Dziwna zaiste od
waga !

Nasilniej przeto protestujemy przeciw 
słowiańskiej polityoe redaktorów K raju , 
bo ona wprost grozi zagładą wszystkim 
plemionom słowiańskim i potępiamy ją 
tak ze stanowiska polskiego jak i wszech- 
słowiańskiego.

Słowem z polityką wolnej ręki wyzna
waną przez redaktorów Kra ju , istnych 
Stańczyków z nad Newy, Polacy nie nują 
nic wspólnego, tern bardziej więc nie mo
gą podzielać ich przekonań, o czem niech 
wiedzą dzienniki rosyjskie i napróżno na 
Polakow niecb aie napadają 1 Niech K raj 
także pamięta, że nie jesteśmy nędzarzem, 
oczekującym dobrowolnego skonania na 
łonie rosyjskiem — a jeżeli nie może wszy
stkiego wypowiedzieć w Petersburgu — 
to lepiej niech m ilczy  1

(2T) R a d a  k o l e j o w a ,  jak wiadomo, akłada 
się z 36 członków, mianowanycn przez ministra 
handlu na przedstawienie kandydatów a arony 
Izb hbidlowo-przemystowych i Towarzystw roi- 
nicayrh i a 14 członków, mianowanych beaj o- 
średnio przez rz^d. Z pomiędzy owych 3t> człon
ków przypada na Gaiicyę 6, czyli, szósta częśq. 
Galicya stanowi więcej, niż czwartą częsó pań
stwa austryackiego co do obszaru i ludności, a 
galicyjskie koleje skarbowe po wybudowaniu 
wszystkich linii, będą stanowiły także czwartą 
część całej sieci skarbowych dróg żelaznych. — 
Żtąd nie 6. lecz 9 czionkow powinnaby mieć 
Galicya w Radzie kolejowej z wyboru L b  han
dlowych i Towarzystw gospodarskich. Mniejazb 
i mniej ludne Czechy, w których skarbowe dró- 
gi żelazne także nie będą miały tej długuścl, jak 
galicyjskie, mają jednak 7 reprezentantów w E |-  
dzie kolejowej z ‘akiegóż tytułu. Tern więeąj 
przeto można było spodziewać s ię , że przynaj
mniej d i pewnego stopnia rząd poprawi ową dys- 
proporcyę co do Galicyi, gdy zamhnuie swoich 
14 członków z własnej inicjatywy. Nominacja 
Rady kolejowej ukazała się w urzędowej ‘Wicn. 
Ztg., jak już wiadomo, zeszłej niedzieli, ale rząf 
m’ędzy nominaumi z własnej inicjatywy nic p 
mieścił ani jednego Polaka. Nie zamianował 
mimater wojny, mianujący w ogóle jednegu tyl
ko członka; me zamianował go minister haudlil,

i

teraźniejszego.
Jest dziś zrenzcą rzeczą niestety pewną, zo no

m inacja członków stałej przybocznej Rady kole
jowej przy prezesie koTer państwowych wypadnie 
na niekorzyść n a r tą , wnysey bowiem pięciu 
członkowie należeć mają do narodowości niemie
ckiej; w raazie tej praybocznej Galicja wcale więc 
reprezentowaną nie będzie Talue to panowanie 
PoUkńw w Wisdmu I

Z Sejmu.

Lw ów  10 października.
(Z . Z .) Przesyłam wam równocześnie z tym 

listem p r o j e k i a  u c h w a l o n e  p r z e z  ko
m i s j ę  s z k o l n ą .  Sądzę, że zechcecie je zaraz 
ogłosić — wejdą one bowiem prawdopodobnie 
już we wtorek lub środę na poraąJek dzienny 
Sejmm, a będą tworzyć jeden z ważniejszyeb i 
bardziej interesujących przedmiotów prac aejmo- 
wych. Pierwsza z tych ustaw jest nowelą do 
obowiązującej ustauy o zakładaniu i utrzymywa
niu szkćł ludowyeh — druga jest samoistną u- 
8ta rą . Druga ma zastąpić uchwaloną w roku 
zeszłym obszerną i może zbyt szczegółową usta
wę a  zakresie nauki w szkołach ludowych po
spolitych i wydziałowych, która, jak wiecie, nie 
otrzymała sankcji. Komisya, bez zatracenia cze
gokolwiek, co jako prawo Sęjmu uważała, siar J a  
się jednak ze względu na sankcję i dm objęcia 
ras w posiadanie praw, przer nowelę szkolną, pań
stwową % r. 1883 Sejmowi przyznanych -  aa 
stosować śeiśle do wskazówek, przez minister
stwo p n y  odmouie uakey i udzielonych. Pierw
sza ustawa zaś, a raesej nowela, uprow adza w 
obowiązu ;ącej ustaw.s szkolnej zmiany w dwoja
kim  kierunku: po pierwsze takie, jaki.) ze wzglę
du na drugą ustawę są konieczne, aby nńędzy 
niemi nie było sprzeczności — a powtóre w myśl 
przeważającej w Sejmie opinii, rozszerza niestety 
możność zakładania szkół filialnych --m iast eta
towych tak, że przy układaniu  nowych szkół 
filialne staną się prawidłem.

To: niestety! jest jednak złagodzone jedną 
okolicznością Kiedy w kom isji poseł R o m a- 
n o w i c z  energicznie przemawiał przeciw zapro
wadzeniu w regule szkól filianych i podnosił 
oczywisto akatkćem togo upr“leJ « tia  całej na
stępnej generacji nauczycieli — w ów eru poseł 
dr. Z o l l ,  wohodząc częściowo w jago intencje, 
wniósł, a o y  n a u c z y c i e l e m  m ł o d s z y m  
k i e r u j ą c y m  s t a l e  s z k o ł a m i  f i l i a l n e -  
m i ,  p r z y  z n a n o  t a k  j a k  i n n y m  o r a n o  
do p i ę c i o l e t n i c h  d o d a t k ó w ,  Komisya 
wniosdk ten w zasadzie przyjęła — uchwala co 
do 8keJyfiitdw»ai& tej zasady zapada i« dziś lub 
jutro.

Dalej przyjęto bardzo Ważną rezolucję posła 
C z e r k a w s k i a g o, wzywającą raąd, aby w myśl 

mtamfjacy dziewięciu; ńve zamian.wd go m ini-1 statutu oeganizacjjotgo frcgulawjwu) Rady szkol- 
ster rolnictwa, m inu,ący dwóch, nakoniec, nie nej krajowej — wniósł do Sejmu opracewzne
zamianował go także minister skirbn, mianujący 
również dwóch członków. I  tak Galicja W Iicś- 
bie 50 członków Rady kolejowej, do których 
przybędzie jeszcze prezes (niewątpliwie p. Czś- 
dik) ma 6 reprezenfańtów, to jest właśnie pełt- 
wę tej liczby, jakaby Według wszelkiej próyet- 
cyi na Gaiicyę przypadała. W roku 1869 dosta
ła Galicja cztery miejsca w komisji centralnej

przez tę Radę piany naukowe dla, szkół wydzia
łowych. Prawo Bad] i prawo Sejmu do uchwa
lania -tych planów jeat ażatutem najwyraźniej u- 
. uane. dotycheus jednak n.gdy nie weszło w 
wykonanie.

Wreszcie uchwalone. Ha Wnśosei p U om  a n o- 
w i c z a rezolucją* którą zapowiedi ial był w peł
nej Izbie przy rozprawie nad budżetem szkol-

do regalocyi podatku gruntow ego, zami&s.. dzii- t / m  — z ptflWSłflWnf W y f f iń łW l kraju w em u 
więoiu ;■ w roku 1878 dosta ła  sześćdziesiąt' i tray  " l ~  Ca,rr’" " ” 1QOA
krzesła  w Izb ie puselśB ój, rań u u st atu i ta^ścia ; 
w raku  1884 doutaje sześć glonów r  Badzie kó-

abr w myśl uchwary Seimu z r. 1880 przedło
żył na łfastę|hejj sósyi projókt reformy wszystkich 
trzech oboWd,żujących ustow szkolny"h. Motjwa

„Dwa Przeglądy*6.
i.

Rok teiuu będzie okładeoi, kiedy spokojny 
świat literacki jagi.dońskiej stolicy dowiedział 
ai że „Przegląd PoIski-, wychodzący w Krako
wie od r 18t>6, zmienia redakcję i dosta,e się 
pod zarząd oligarchii uniwersyteckiej, Ltora pi
smem tern w myśl politycznego programu swe
go kierować postanowiła. Fakt ten, sarn w sobie 
drobny i niewinny, wywołał chwilowo burzt 
w szklance woay, rozprawiano o nim przez dni 
kuka na lin>i A —B, pod arkadami Sukiennic, 
„na Szlaku" i przy ulicy Krupniczej, w końcu 
ucichło jakoś, a gdj ( j o s , pierwdzy zeszyt no
wego „Przeglądu" powitał zwyczajnym w takich 
razach panegirykiem. rozważuiejsi z niedowierza
niem potrząsali głowami, uważając to za niezrę
czny manewr poczciwego staruszka, który spło
wiał] sztandar stronnictwa szychem reklamy od
świeżyć się starał. Tymczasem po kilku miesią
cach tej „nowej ery“ Czasowej pojawił się w pt-- 
smach publicznych świeży manifest, zapowiadają
cy ukazanie się drugieg0 miesięcznika pod redak
c ją  ks. M. Morawskiego.

Manifest łB1* popsuł. troehę krwi redaktorom  
„Przeglądu Polskiego", którzy zapytywali z n ie
jaki, słusznością, J0*' c<d może m ieć drugi m ie
sięcznik w Krakowie, kiedy jeden  o w łasn jch  
siłach ostać się nie może, ale znowu uspokojono 
się jakoś, zwłaszcza, gdy rozważono, żp „Prze- 
gląd" ks. Morawskiego di v  innej w arstwy sp ołe
cznej przeznaczony, Stańczykom interesu psuć 
nie będzie. I  rzeczywiście, przypatrzywszy się  do
kładnie programowi „Przeg. pow." jak w yszedł 
i  |rOU p io n k a  Murawskiego (Celi zadanie „Przegią.-

du powszech “ Zbsz. I.), w.Jiuuay od razu nie
pomierną między dwoma pismtmi różnicę. Bo 
gdy „Przegl. Pol. “ od samego początku swego 
istnienia wybitnie polityczne zajął stanow isko, 
a gasząc porywcze wybucuy narodowego du:ha 
stał się nareszoie Organem „straży pożarnej kra
kowskiej-, redaktor „Przegl. pow ," zapeWui y iia 
wstępie, że w politykę mięszać się me będzie, 
pozostawiając ją dzienu.kom, sam zaś za hasło 
swoje uważa a k t u a l n o ś ć  i z a s a d n i c z o ś ć ,  
z katolicKiegi naturalnie pojmowane stanowiska. 
To szczere wyznanie wiary, podparte jeszcze uwa-
f %’ p0W,,U ma jS‘iStsiPić „Przegląd
lwowski , lec* unikać będzie wszelkiej polemiki 
osobistej, postaw iło od razu kwestyą jasno. Wie
dząc z kim mamy do czynienia, wiemy też cze
go, się pó n-m spodziewać. „Przegl. pow." ma 
być pismem śm ie katoJickiem; nie czyaimy mu 
z tego bynajmniej zirzutu, toć każdemu wolno 
wyznawać zas idj takia, jakie aważa za najlep- 
SŻC, s d h  społeczeństwa polskiego, mówimy to 
bezstronnie, lepszy katolicyzm uczciwy, niż pozy
tywizm za daleko posunięty i torujący drogę ni- 
hmstyczuej piOpagandzie. Ale katolicyzm rzetel
ny żąda umiarkowania , miłości, żąda dokładne
go poznania przeciw mka z» min się go p “tępi. 
Tymczasem „Przegląd pow". miota się na libera
łów i liberalizm, nie rozumiejąc icb należycie 
i nie starając się >cń  zdefiniować, wojuje ciągło 
z massoneryą i massoiiomi, chociaż wie, że spo
łeczeństwo polskie i nie zna ich i w łonie swo- 
jem chyba me posiada wcale, grzebie przedwcześ
nie protestantyzm wtedy, gdy on liczy jeszcze 
setki milionów wyznawców, broni świeckiej wła
dzy papieża, wyśmuwa króla tłum berta, którego 
Bogu tylko i autorowi rzymbkich kpresponden- 
ejj wiadomo dla czego — królem „s a b a u d z-

k i m“ nazywa, i tern nietaktownem postępi wa- 
mem dyskredytuje odrazu pismi godne może lep
szego 'osu. A rzecz dziwu*, że od błę Iow tego 
rodzaju Die fc. wolni nawet pisarze lej miary 
co ks. Morawski, który bezsprzecznie do najlep
szych sił „Przegl. pow." należy. Odznaczając 
się zaletami stylu i jasnością myśli, autor te r 
mimo to poj ada w przesadę ilekroć inu mówić 
wypadnie o kwt styach drażliwych, dotyczących 
kościuła i tan zwanego liberalizmu. I  jeżeli 
z zapałem, tralnem. argumentami zbija niezupeł
nie uzasadnione wywody Bnckle’a, tak zdowu 
w artykule „Sojusz monarehiczny przeciwko so
cjalistycznej anarchii" staje na gruucie Encykli
ki Leona X III, wydanej przed 6-ciu laty“, i widzi 
„dwa tylko pierwiastki złego: zgubne doktryny
i tajne bsuty", zapominając, że na rewolucyą
Irancuską składały się kilkuwiekowe cierpienia 
ludzkości, despotyzm wygórowany Ludwika li IV 
rządy metres Ludwika XV, pycha i zarozumiałość 
szlachty, upadek duchowieństwa i moralności 
publicznej. A przecież rewolucyą ta, obaliwszy 
istniejący porządek społeczny, wokazoh ludzkości 
nowe drogi postępu, i gdyby rządy, zgodnie
z potrzebami ludów swoich, myśl tę były pod
jęły i w czyn zamieniły, modyfikując tu i ow
dzie zbyt jaakrawe i niepraktyczne żądania repu
blikanów, byłaby się Europa na czas dłuższj u- 
spokoiła i społeczeństwo uniknęłoby dzisiejszych
knowań socyalistyczny ch i anarchkznych. Tak 
się jednak nie stało. Po epoce napoleońskiej na
stąpiła gwałtowna reakcja, tłumiąca w zarodzie 
każdy objaw swobodnej myśli reakeya, której 
bohaterem był Meternich, pasowany w „Przegl 
pow." przez p. Lisickiego na wielkiego męża
stanu Otóż reakcja ta, zamiast zapobiedz knowa
niom rewolucyjnym, sioła się źródłem toinei

kouspiracyi, obfitszem od massoneryi i wszystkich 
sekt razem, wziętych. Ono to popełniając błąd za 
błędem, nienauczona doświadczeniem pr^eezłyi-h 
wieków, wtrąciła społeczeństwo u cnroniczfią 
chorobę rewolucji, która przechodząc rozmaite fa
zy rozwoju, zai jieniła bię w epoce przesiąkłej mo- 
teryalizmem na straszną walkę prany z kapita
łem, której końca przewidzieć dziś trudno 

Bo kiedy dawDiej wystarczało ogłoszenie „praw 
człowieka" i zniesienie tytułów z herbami i libś- 
rjam i, aby wywołać entuzjazm ratwo zapalają
cych się Francuzów, dzh ten sam Francuz, trze
źwy i chłodny, wysyła d i rs ly  gaunnej lyon 
skiej deputacyą żądającą chleba i zarobku, grożąc 
w przeciwnym razie wywieszeniem czerwonego- 
sztandaru komuny. Rzeczywiście sytuacja bardOo 
poważna, gruntownego wymagająca na uyslu 
a niemająca związku ani z massoneryą ani z sek
ciarstwem ! Niewątpimy wprawdzie, że rozp*- 
wszcahmenie zasad zdrowych w społeczeństwie,- 
umocnienie zachwianej w isrj w umysłacb skaża
nych zarazą nihilizmu i podniesienie powagi kością- 
ła, jako reprezentanta ohrześcjanskiej idei, m«- 
głoby się przyczynić do powstrzymania złege, 
ale pytan;e wielkie czy dziś, gdy rzeczy zo»z(y 
tSn daleko, środek ten odrazu skutacznym będ/de. 
Na gwałtowne choroby, radykalnych i szybko 
działających trzeba szukać leków, Encyklika Le
ona 3 I l f  i artykuł’redaktora .Praegl. puw.“, jak
kolwiek zawierają więle pięknych i tratnych my
śli, nie są w stsnie rozwiązać tak trn lnych  za
gadnień. Kierować się wyłącznie ich zdanietn 
dziś znaczyłoby tyle, co myśleć o reorgnnlzacy, 
wojeka w przededniu rozpoczynającej się wojuj. 
Od kwestyi najzawilszej i najdrażliwszej, która <tóś 
jast osią polityki cWópejklej przeehodzitny zpCpat^y 
historyi. Umiejętność ta rozwinęła się u nos* w

ostatnim piętnastoleciu w apcmeb, można rzec 
świetny i niespodziewany. Ogólnie rzeczy biorąc, 
byłby to objaw niemałej wagi, świadczący korzyst
nie o raobudzenu się- duchu Łarodow-ego i tej 
reflelosyi, której my Polscy tak mało posiadaliś
my, a która prowadzi da poznania błędów naro
dowych i jest rękojmią rzetelnego na przyszłość 
(M8tępu. Jeżeli tak wszędzie się działo i dzieje, 
to u nac wyjątkowe połozeira nuroiu opóźnia 
i pod tym względem salachetne nsitowania je- 
di ost, k. a nawet działalność łurperacyj tuuro- 
wyci Podzieleni pomiędzy trzy mocarstwa, wy- 
ehowam podług trzeeh różnych systemów szkul- 
nych, ulegąjący trotaLkB. wpływom politycznym, 
z usposobieni» skłonni do niezgody, jesteśmy 
tern Barnom ju i więcej Liż każdy inny nerod ro- 
aerwan. na stronnictwa i koierye, które przywy
kły niestetj z ty t często nadużywać historii, jako 
środka Jo dopięcia celów politycznych Powstała 
ztąu Zawsze w badaniach naukowych niesmaczna, 
a d k  umiejętności histerycznej w wysokim sto
pniu szkodliwa temieDeyjnośe, ktorą w krouu h 
słowach określić chcemy. Bocważanm błędów n .- 
rodowi c,". aie jsbt wynałaakibm obecne, szkoły 
historycznej. Czynili u  ludzie wykształ
ceni poliiycznie. ale miłowania ich luźne i nie- 
poparto przez ogół, mzrnieły bei żadne* db  wspoł- 
eziBnych kontyści Popmro wiek XVIII, wpro
wadzając pewien zyetołi p< lityczny do chaotycz
nych pejęó ataroa.dacheckich, stworzył w Polsce 
nową sekołf historyczną, która pod umiejętnym 
kierunhem N*rwsMWic?a, sączęm  zwalczai błę
dne, o prtMiłości narodowej wyobrażenia, ganić 
anarchiczne porywy i niedołęstwo obrad sejmo
wych, * natomiast stawiać zasadę silnej władzy 
monarszej, której tradycja w Polsce zatraciła się 
niemal zupełnie. Pod wpływem tych myśli pow-
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tej rezolucji — zawarte są w mowie tego pu&ła, 
którą właśnie ogłaszacie. Wszystkie te proj^kta 
i wnioski objęte będą jednam sprawozdaniem — 
a sprawozdawcą obrała _om.oya pc.jła W. D z i e -  
d u s z y c k i e g o.

Sprawa wniosku posła b u s s o c k i e g o  zape
wne będzie załatwiona w sposób kompromisu. — 
Jaki on będzie, nie chcę przedwcześnie ogłaszać, 
aby mimowoli mu nie zaszkodzić. Widzicie, że i 
wasz uniżony sługa już się powoli uczy — sekre- 
tomanii. Ale gorzej rzecz stoi ze sprawą g w a 
r a n c j i  k r a j u  d l a  o b l i g ó w  k o m u n a l 
n y c h .  Przeciwnicy gwarancyi podnoszą głowę, 
gromadzą się na narady, zbierają podpisy, agi' 
tują... słowem, wszystko wre tą sprawą na ko
rytarzach Izby. Vederemo I

Sejm krajowy.

(X IV . posiedzenie z  d. 9 październiki) 

I /w ó w ,  9 października.
Rektor uniwersytetu krakowskiego dr. Rydel, 

otrzymał urlop do końca sesyi:
Odczytano następujący spis petycji .‘
Zamamynów gmina w sprawie regulacji Poł- 

twi, Józef Proszowski w Krakowie o stypandy um 
500 złr. celem dalszego kształcenia się w rzeź
biarstwie, Hudynkowce gmi^a o zapomogę 300 
złr. na budowę szkoły. Mieszkańcy Podwołoezysk
0 przeniesienie zapory myłmczej na koniec mia
sta. Mieszkańcy Podwołoezysk o zapomogę 1000 
złr. na budowę szkoły Towarzystwo ochrony 
własności ziemskiej w Limanowy o usunięcie o- 
rztczenia najwyższego trybunału 2 dnia 11 gru
dnia 1883 r. 1. 468 naruszającego ustawę krajo
wą z dnia 11 listopada 1888 r. (1. 35 Dz, u. 
kraj. ). Tow. pedagogiczne w Bochni w sprawie 
/.iniany ustawy szkolnej. Aleksander Ozemerzyń- 
ski o zapomogę. Komitet cerkiewny w Troścień 
cu o zapomogę 300 złr. na budowę cerkwi. — 
6  m im  Osieczony, Dr o gin ia, Brzęczowice i Doli
na wieś o zapomogę na zaciewy z powoda klę
ski powodzi. Komitet cerkiewny w Trościeńcu o 
zapomogę 300 złr. na budowę szkoły. Franci
szek Dobrowolski o suhwencyę n i urządzenie 
dwóch warsztatów tkackich we Lwowie. Henryk 
Hecker o subwencyę na budowę mostu w mie
ście Lwowie.

Ha żądanie p. S t r u B z k i e w i c z a  odesłano 
petycyę Towarzystwa ochrony własności ziemskiej 
w Lim mowej, w Bprawie trudności w otrzymy
waniu konsensów swobodnego dzielenia gruntów 
włościańskich, z powodu sprzecznych orzeczeń 
trybunału administracyjnego — do komisy i pra
wniczej z poleceniem, aby przez wzgląd na inte
res publiczny jeszcze w tej sesyi złożyła spra
wozdanie.

Na wniosek p. M ę c i ń s k i e g o  uchwalono 
wszystkie petycye w sprawach kolejowych, przy
dzielone komisyi drogowej odesłać do komisji ko
lejowej, zaś petycją gminy Dąbrowa o odpisanie 
1000 złr. należnych funduszowi krajowemu do 
kuon8yi budżetowej.

P. m . r s a - ł e k  zawiadomił Sojm, że od m. 
Tarnobrzega nadeszło podziękowanie za dar ty
siąc złr.

Z porsądkn dziennego przystąpiono do dalsze
go ciągu rozpraw nad nowelą o konkurencji ko
ścielnej.

Do § 12, który normuje maksymalną kwotę 
100 złr. ryezałlu, mającego się opłacać przez pa
rafian na wydatki liturgiczne (światło, oliwę, 
pranie bielizny, wino i L p.), postawił ki. biskup 
Solecki poprawkę, aby wyznaczenie kwoty na to 
potrzebnej pozc Jawiono komitetowi parafialnemu 
po udowodnionej przez proboszcza niedoatatete- 
czności innych źródeł.

Władysław hr. K o z i e b r o d z k i  przemówił 
za wnioskiem komizyi, bo wszelkie rachunki 
takie, pomiędzy proboszczem a parafianami są 
gorszące.

Po powtórnei przemowie księdza biakupa So-
1 e c k i e g o, tudzież księdza S a w y  za popraw
ką, a niemniej sprawozdawcy B u c h w a l d a ,  
który się jej nie sprzeciwiał — uchwalono po
prawkę.

Bez dyskusyi uchwalono § 14 określający za
kres działania komitetu parafialnego.

stała, wzorowa po dziś dzień jeszcze munogreha 
Naruszewicza o J . K  Chodkiewiczu, rozwinęły 
się krytyczne jego badanu nad epoką piastowską, 
wyszło, prac* Mniszcha o Kazimierzu W. i mniej 
udałe chociaż umiejętnie prowadzone robotyAlber- 
trandego. Wśród tego jednak nastąpił rozbiór Polski, 
zasada monarchicznej władzy, zdyskredytowana nie
udolnością ostatniego króla straciła urok, jakim 
ją zdolne pióro Naruszewicza otoczyć się stara
ło, a Lelewel, piszący pod świeżem tchnieniem 
rewolucji francuskiej budował już na grancie re
publikańskim genialne swoje pomysły. Epoka 
księstwa warszawskiego i kongresowego Królestwa 
nie mogły Polaków ożywić sympaty imi dia zasa
dy monarchicznej i dlatego wszyscy historycy 
nas. bez wyjątku idą za drogą, wskazaną przez 
Lelewela, ale nieu tdolme ni krytycznie i bystroś
cią umysłu niedorówuujący wileńskiemu profeso
rowi, obracają się w błędnera kole oklepanych 
frazesów i nie popartych dostatecznie taktami te- 
oryj. Za dni naszych dopiero podniosła &ię umie
jętność historyczna, ale skłonność do przesady, 
wrodzona Polakom i interes koteryj sprowadziły 
badaniu krytyczne na mniej właściwe tory. Po
wiedziawszy sobie raz. a poniekąd słusznie, żeś
my z własnej winy apadii, zaczęto bezustannie 
wydobzw ać na światło dzienne najciemniejsze wy
padki z naszej historyi, obniżać wartość najzna
komitszych łudź., jakich przeszłość nasza wyda
ła, ośmieszać instytucje narodowe, słowem dep
tać nogami wszystko to, co dawniej idealizowano. 
Z początku działo się to w celu poprawienia 
wad narodowych, później w interesie stronnic
twa, które i  obawy utracenia władzy powtarza 
do znudzen i przestarzałą już piosenkę o anar
chii, a samo siebie przedstawia, jako jedyną ko
twicę konserwatyzmu i rządów legalnych

U. d. u.

Do § 16, zawierającego regulamin dla roz
prawy konkurencyjnej stawił ksiądz Kopyciński 
poprawkę, aby w razie nie powzięcia żadnej lub 
powzięci l niekorzystnej uchwały, władza poli
tyczna w porozumieniu z ordynariatem, sama 
wydała orzeczenia, obowiązujące dla stron kon
kurencyjnych. — Poprawka ta pozostała bez po- 
paida.

Resztę paragrafów noweli przyjęto bez roz
prawy — a zarazem całą astawę w trzeciem 
czytania.

Przystąpiono potem do obrad nad projektem 
astawy o przymusowej asekuracyi budynków 
kościelnych i plebańskich, uchwalono ją pra
wie bez dyskusyi, gdyż tylko poseł Jan P o p i e l  
chciał coś poprawić — ile pozostał bez po
parcia.

Następnie przystąpiono do rozprawy ogólnej 
nad projektem astawy o f u n d u s z u  z a p a s o 
w y m  p a r  a f i a l  ny m.

Dwa główne §§ brzm ią:
§ 1. dT każdej parafii wyznania katolickiego 

ma istnieć fundusz porafialny zapasowy na po
krycie kosztów stawiania i utrzymyv.ania budyn
ków kościelnych i plebańskich, jeżeli koszta te 
nie znajdują zupełnego pokrycia w istniejących i 
niewątpliwych funduszach lub zobowiązaniach spe- 
cyalnych.

§. 2. Do funduszu tego wpływają oprócz do
browolnych datków, roczne opłaty atron konku
rencyjnych wynoszące 1 prc. podatków bezpo
średnich w obrębie parafii opłacanych.

Polni ezna władza krajowa zwolni od opłaty do 
do iunduszu zapasowego, jeżeli ten fundasz łącz
nie ze środkami w §§ 1 —7 w ustawie o kon
kurencyi kościelnej 3. dnia 15 sierpnia 1866 r. 
(Dziennik astaw krajowych XIV z 30 grudnia 
1876) wskazunemi, ubezpiecza przynajmniej w po
łowie koszta na utrzymanie budynków kościel
nych i plebańskich w należytym stanie. Zwoi 
nienie ustaje, skoro lunduez zapasowy wyczerpie 
się lub zmniejszy.

Przeciw Całej ustawie wystąpił p. P  ł  a z i ń- 
s Iti i w obszern.ejszem przemówieniu wykazał 
jej niepraktycznosć i niewykonalność.

Dawniejsza ustawa konkurencyjna, którą Sejm 
musiał znieść, przepisywała obowiązek zbierania 
takiego funduszu w formie „p o g ł „  w n e g  o* — 
dzisiejsza nakłada na parafian podatek w wyso
kości 1 prc. od podatków bezpośrednich, będzie 
uciążliwą, a w większych miastach wprost nie
wykonalną.

Jakkolwiek ustawa przepisuje, że w razie, k ie
dy fundusz zapasowy wynosi kwotę przynajmniej 
w połow ie nrf potrzeby wystarczającą nastąpić 
ma uwolnienie od tego Dodatku, doświadczenie je 
dnak uczy, że takie uw olnienie nigdyby nie na
stąpiło. Zresztą, każde podw yższenie opłat od lu
dności w dzisiejszyon czasach jest niedopuszczal 
ne i dlatego należy przejść nad projektem do 
porządku dziennego.

P, R o m e r  poparł również wniosek przejścia 
do porządku dziennego.

Sprawozdawca ks. B u c h w a l d ,  stając w o- 
br^nie komisyi, powołał się na fakt, że 64 wy 
działów powiatowych uznał potrzebę takiej usta 
wy. ułówne złe w dzisiejszej ustawie tkwiło w 
„pogłówuem", obecny zaś projekt polega na roz- 
zładzie według skali podatkowej.

Przy głosowaniu dejm przeszedł nad proje
ktem komisyi prawie jednogłośnie do porząjku 
dziennego, a następnie przyjął po przemówienia 
p. A J ę d r z e j e w i cza  następującą rezolucję:

Wzyw» Bię rząd, aby: 1) wyjednał w drodze 
ustawodawczej zm.anę ustawy państwowej z d. 
7 maja 1874 roku (Dz. ustaw p. Nr. 50) w tym 
kierunku, izby

a) mocą ustawy krajowej mogli być pociągani 
do konkurencyi kościelnej także k itolicy odno
śnego obrządku, niemieszkający w parafii, jeżeli 
w ,ej oorębie posiadają majątki nieruchome;

b) aby obowiązek konkurencji kościelnej o- 
sób praw Łych w myśl paragrafu 10 krajowej 
ustawy z 15 sierpnia 1866 roku żadnej nie ule
gał wątpliwości;

2) w myśl istniejących przepisów przeprowa
dzi! jak najrychlej ruzdział majątku ściśle Ko
ścielnego od majątku benefieyainego;

3) postarał się we właściwej drodze o ure
gulow anie adm inistracji majątku ściśle kościel
nego.

Sprawozdawca komisyi budżetowej p. R o m a- 
n o w i e i  przedłożył obszerne sprawozdanie z zam
knięć rachunkowych funduszów samoistnych (nie- 
dotowanych) za rek 1882.

W myśl wniosków Komisyi Sejm : chwalił 1) 
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby w nastę
pnych sprawozdaniach zamieszczał szczególną re- 
iicyę o stanie sprawy fundacyi Głowińskiego 
(dobra Winmki Przyp. spraw.) z Salomom

ludctr 2) Inkameracyę pozostałej reszty fun
duszu zapomogi głodowej z r. 1866 w następu- 
cy sposób:

I. Pozowały fundasz tapomogi z r 18t>6 — 
zostanie z dniem 1 stycznia 1885 jako osobny 
fundasz zniesiony, i wcielony będzie z akty wam. 
i pasywami swemi do funduszu krajowego.

II. Do budżetu na r. 1885 WBtawioną będzie 
w dziale dochodów, kwota 25.000 złr jako 
wpływy ze zwrotu pożyczek, z funduszu tego 
Wydziałom powiatowym już udzielonych, tudzież 
kwota 50.000 złr. jako prawdopodobna zwyżka 
kasowa z końcem b. r.

III. Polecą się Wydziałów, krajowemu, ażeby:
1) od dnia 1 stycznia 1885 wcielenie pozo

stałego funduszu zapomogi z r. 1866 do funaasza 
krajowego książkowo przeprowadził.

2) dalszego udzielania pożyczek z tego fundu
szu . -  z wyjątkiem już przyrzeczonych za
przestał.

3) w preliminarz na rok 1886 i lat nastę
pnych wstawiał jako dochód wynikające z pla
nów umorzenia zwroty od Wydziałów powiaio 
wych na rachunek pożyczek, z funduszu tego 
udzielonych, i wszystkie inne spodziowane do
chody tego funduszu.

Nad petycyą reprezentacyi powiatu lwowskiego 
o zaprowadzenie paszportów dla koni w drodze 
ustawy krajowej, przeszedł Sejm na wniosek ko
misyi do porządku dziennego.

Z porządku dziennego referował p. P i ę t r u -  
s k i  o weryfikacji wyboru p. Jm a  Kochanow
skiego. — W ybór został uznany.

Poczem bez dyskusyi załatwiono następujące 
petycye:

Petycyę lekarzy i mieszkańców Krynicy o ulep
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szenie niektórych urządzeń odstąpiono rządowi 
do uwzglęgnienia.

Petycye kilku rad szkolnych o podwyższenie 
płacy nauczycieli, odstąpiono radz;e szkolnej kra
jowej.

Nad petycją Seliga Rosenstraucha, dzierżawcy 
myta z Buczacza, Monasterzysk i Zaleszczyk o 
opust a ewentualnie zwolnienie z kontraktu, prze
szedł Sejm do porządku dzienuego.

Na petycyę gminy Frysztak o zmianę ustawy 
o szupaśnictwie, narażającą gminy na zbyt wy
sokie koszta, wniosła kom. rezolucję do rządu 
o przyspieszenie zmiany ustawy o przynależności 
w duchu uchwały sejmowej z dnia 17 paździer
nika 1881.

Samą zaś petycyę wniosła komisya by przy
dzielić Wydziałowi krajowemu do zbadania i 
przedłożenia stosownych wniosków co do ulg dla 
gmin narażonych z podobnego powodu na zna
czne stiaty. Przyjęto.

Na tem ukończono posiedzenie, następne jutro.

( X V  posiedzenie z dnia 10 października) 
I a v ó w ,  10 października.

Odczytano następujący spis petycyj:
Zarząd bursy nauczycielskiej w Tarnopolu o 

zapomogę. Gmina Wieprz o pożyczkę w kwocie
10.000 złr. na ukończenie budowy kościoła Za
rz ą d  kółka Towarzystwa pedagogicznego w Dębi
cy w sprawie zmiany ustawy szkolnej. Gmina 
Lisowce o udzielenie pożyczki w kwocie 700 złr. 
na budowę szkoły Bronisław Sokalski o zapo
mogę. Michał Kowalczuk, asystent szkoły polite
chnicznej lwowskiej o subwencyę na podróż na
ukową. Aniela z Szujskich Maak o zapomogę. 
Towarzystwo gospodarskie w Sanoku w sprawie 
uregulowania opłat od przewozu płodów krajo
wych, kolejami państwowemi za granicę. Smic 
Szrajerowa dzierżawczyni myt w Haiiczu, Jamni- 
cy, Jezupolu i Obereżu o zwolnienie z kontraktu 
lub opust z czynszu dzierżawnego. Grono nau
czycieli 5-klasowej szkoły w Brzeżanach o zapo
mogę. Izydor Trembicki o restytucję na posa
dzie nauczyciela. Andrzej Gurgula, nauczyciel o 
zapomogę. Władysław Zalewski, nauczyciel o za
pomogę. Stowarzyszenie adwokatów we Lwowie w 
celu zarządzenia środków zaradczych przeciw po- 
kątn^mu pisarstwu. Stowarzyszenie adwokatów 
we Lwowie o ponowienie uchwały w przedmio
cie przyspieszenia procedury sądowej. Antoni 
Błahowski nauczyciel o zapomogę.

Na wniosek d . S m a r z e w s k i e g o  oddano 
petycyę miasta Krakowa w sprawie zwrotów ko
sztów kwaterunkowych, komisyi administracyjnej 
do załatwienia.

Członek Wydziału krajowego dr. H o s z a r d  
(w zastępstwie chorego p. Wereszczyńskiego). 
przedłożył sprawozdanie Wydziału krajowego o 
krajowych szkołach rolniczych w Dublanach, tu
dzież o folwarku Dublańikim z wnioskiem wybu
dowania tamże domu mieszkalnego dla dyrektora 
. dwóch asystentów kosztem 17.000 złr , których 
połowę powinien pokryć skarb państwa.

Mimo uwagi p. T a r n o w s k i e g o  J. ze spra
wozdanie to wniesiono do izby za późno, komi
s ja  budżetowi bowiem, której prace są na ukoń
czenia, pouchwalała już wszystkie do szkół du- 
blańakich należące pozycje — i nim komisya go
spodarstwa krajowego zdoła zbadać to sprawozda
nie, Sejm będzie się znajdował w stadyum koń 
co wych czynności budżetowych; — sprawozda
nie zostało odesłane do komisyi gospodarczej.

Wskutek słabości referenta cofnął p. marszałek 
sprawozdanie komisyi gosp. krajowego w przed
miocie krajowej średniej szkoły rolniczej, szkoły 
ogrodniczej i folwarku w Czernichowie

Na wniosek Wydziału krajowego (spraw, p W 
B a d e m ) ,  Sejm przeszedł ao porządku dzienne
go nad petycyą gminy Cbodorów w sprawie uzna
nia drogi Rohatyńsko Stryjskiej za krajów p We
dług wniosków Wydziału krajowego udzielono 
zezwolenia na pobór opłat mytuiczych:

P idzie powiatowej w Tarnobrzegu na drodze 
powiatowej Tarnobrzeg-Stale;

Bidzie powiatowej w Bocnm na drodze powia
towej Bocheńsko-Łapanowskiej;

Radzie powiatowe,, w Grybowie: a) na drodze 
powiatowej Zborowicko-Grybowskiej, b) na dro
dze powiatowej z Grybowa ku Krynicy, c) od 
mostu na rzece Białej, między Wojnarową, a Wil
czyskami. Obszarowi [worskiemu wspólnie z gmi
ną w Burzy nie, powiatu tarnowskiego, od mostu 
na rzece Białe; gminie miasta Dobczyc, powiatu 
wielickiego, od mostu na rzece Bobie; obszaro
wi dworskiemu w Spasie powiatu staromiejskie
go, od mostu na rzece Dniestrze, zaś na dalszy 
pobór myta kopytkowego: gminom miast: Brze- 
żau, Stanisławowa, Przemyśla i Rzeszowa.

Ostatnim punktom porządku dziennego były 
sprawozdania o petycjach budżet nieobciążających:

Petycyę gminy Bortnik) w sprawie szkód zrzą
dzonych przez zwierzęta dzikie (sprawozdawca p. 
B e r e ż n i c k i )  przekazano rządowi do urzędo
wania.

P. K a p r i  wniósł, aby nad petycyą Jerzego 
Cbudyka i innych, żądają yeh izby żydom zabro- 
nionem zostało trudnienie Się sprzedażą obrazów 
więtych — przejść do porządku dziennego, po

nieważ obowiązujące przepiay dostatecznie chro
ni i ten przemysł od nadużyć. — Uchwalono.

P. G o l e j e w s k i  zdawał sprawę z petycyi, 
gminy R a d u b n a ,  pow. kałuskiego. Ponieważ 
petenci nietylko żądają w ynagrodziła szkód przez 
dziki zrządzonych, ale równocześnie proszą o pa- 
szpona na broń, o zapomogę na zauewy — a 
przy tej sposobności mówią coś o zniesieniu kon- 
stytucyi — odstąpiono więc petycyę rządowi do 
urzędowania.

Petycyą dyeUrjusza oddziału rachunkowego w 
Wydziale krajowy n  p. K. Daukszy, o neniom 
ąetatis spotkała się z opozycyą p. A n t o n i e 
w i c z a ,  który przy tej sposobności powiedział 
Wydziałowi krajowemu kilka komplementów, za
rzucając mu stronniczość, protekcję i t. d.

Po krótkiem przemówieniu p. Pietruskiego, za
łatwiono petycyę przychylnie.

Petycyę gminy T r z c i a n i e c  z przysiółkiem 
Krzywe o wyjednanie odpisania zapomogi na nich 
ciężącej z czasów jeszcze poddańczych r. 1847, 
odstąpiono rządowi z przychylnem zaleceniem do 
uwzględnienia. (Spraw. K. Sieczyński).

Petycyi parafian obrz. łac. z Laszek murowa
nych, którzy od sta lat odprawiali nabożeństwa 
swoje w cerkwi miejscowej i trzymali tan. swoje 
nparata, a teraz przez parocha gr kat. ks Chłopic- 
kiego doznają w tem przeszkód, odstąpiono rzą

dowi do przychyluego załatwienia w drodze wła
ściwej (spraw. lis. Kopyciński).

Nad petycyą Berła Eisenkrafta, dzierżawcy my
ta w Mikulińeach o opust z czynszu dzierżawne
go 2.100 złr., uchwalono przejść do porządku 
dziennego dla braku podstawy.

Petycyę gminy Michowy i Wełykie (powiatu 
dobromiiskiego) o odpisanie zapomogi rządowej 
z roku 1853 —  odstąpiono rządowi do zbadania 
i ewentualnego uwzględnienia, drugą zaś petycyę 
tych gmin o pokrycie ich zapomogi z roku 1865 
z funduszów krajowych — przekazano Wydziało
wi krajowemu do załatwienia.

P. Tomisław R o z w a d o w s k i  przedłożył pe
tycyę zwierzchności gminy Komarno, o zaopieko
wanie tię wyrobem płócien tamże, mianowicie, 
aby fabryki tytoniowe zakupywały je na wory. 
Dawniej Komarno i Wsie okoliczne liczyły do 200 
warstatów płóciennych, i odstawiały swe pioduk- 
ta do magazynu mundurowego w Jarosławiu. — 
Odstąpiono rządowi do uwzględnienia

P. Ż u r o w s k i  z komisyi drogowej referował 
o petycyi obszaru dworskiego w Brzeźnicy Ra
dwańskiej, wspólnie z obszarem dworskim w Czer
nichowie, o przyznanie myta przewozowego na 
Wiśle — odstąpiono Wydziałowi krajowemu do 
załatwienia.

Porządek dzienny wyczerpany.— Następne po
siedzenie jutro.

ł u p i n  jfmj n iw ",
W ie d e ń , 9 października.

^Rewelacje Pall M ail Gaeette o zjeździć skiernie, 
wickim. P. Jan Stadnicki obrońca § 7 statutu or
ganizacyjnego dla służby państwowych kolei. Obawa 
przed N . i 'r .  Presse. Ilustracya panowania polskie

go w Wiedniu.)
i » Podejmując po długiej przerwie wątek li

stów naszych, moglibyśmy cofnąc się do naj
większego faktu najnowszej historyi, tj. do zja
zdu skierniewickiego, uby zaznaczyć, iż, o ile 
przynajmniej chodziło o zjazd cara Aleksandra 
z cesarzem austryackim, fakt ten był poł roku 
naprzód przez nas w Nowej Reformie kilkakro
tnie przepowiadany, zanim kturybądź dziennik e- 
uropejski pisał o tem w formie pogłoski. Z zjazdu 
dwu cesarzy stał się tymczasem zjazd trójceear- 
ski, ale zwrot taki wzięła sprawa dopiero nie 
długo przed samym zjazdem. Nie wspominali
byśmy już o zjeździć, gdybyśmy bez przesadnej 
skromności nie chcibh stwierdzić wiarogodności 
informacyi n-szej, co uczynić musimy w obec 
odnoszących się do zjazdu skierniewickiego „wy- 
jawień 1 Pall M ail Gazette. Dziennik tan wyja
wia światu różne rzeczy o zachowaniu status yuo 
a jednak anektowaniu Bośnii i Hercogowiny do 
Austryi i połączeniu Rumelii z Bułgaryą; co wię
cej, w Skierniewicach stanęła umowa że, gdyby 
AuBtrya posunęła się ku Tesalonice (Salomee), 
natenczas Rosya mogłaby bez wszystkiego obsa
dzić Dardauele, Anglia zająć Egipt, a F rancja 
otrzymałaby Tripolis. Cała ta rewdacya jest zmy
ślona. Pall M ail Gazette nie potrzebowałaby na
wet zapewniać, że te „autentyczne11 wiaduiuości 
ma z żróała ro sy jsk ieg o ; zajęcie D a rd a n a ii p rzez
Rosję, to wieczne marzenie caratu, aż nadto wska
zuje źródło wiadomości. Niedźwiedzią zgrabność 
okazał nadto autor w tym szczególe rewelacyj 
swych, w którym mówi o stypulaeyi, że Austryi 
nie wolno zająć Serbii. Wedle niego jest to na
wet pierwsza podsuwa całej umowy skierniewi
ckiej. Zbyt widoczna i dis togo śmieszua jest ta 
chęć zaniepokojenia Serbii. Źd stanowczy zwrot 
w polityce serbskiej kn Austryi bardzo się nie po
doba Roayi, tuć to rzecz wiadoma, ale zwrot ten 
przetrwał już inne próby, niżby nią być mogło 
zastraszenie Serbii widmem okupacji austrya- 
ckiej. W ten sposób nie uda się pewuie nawró
cenie Serbii na moskiewską wiarę.

W dość obszernym teldgramie lwowskim po
daje jeden z dzienników tutejszych niedokładne, 
jak zwykle, ale ciekawe sprawozdanie z obrad ko
misyi kolejowej Sejmu lwowskiego nad wnioskiem 
p. Hansnera. Pana Jana Stadnickiego zapytujemy: 
na czemze polega ów wyjątek na korzyść Galicji 
przed wszjstkiemi innemi krajami Loronnne.ni, 
którego on dopatruje się w §. 7-mjoi statutu or
ganizacyjnego dla państwowej ałuiby kolejowej? 
Czy na tem może, że paragrai ten zasadniczo o- 
rzeka, ii  językiem służbowym jest język n i e -  
u i e ć k i ? zainoli na tem, że niektóre z pod tej 
reguły wyjątki dla Galicji są tak niedostateczne, 
ii  s ta tat ten równa się częściowemu eufaięciu 
najwyższego postanowienia językowego z r. 1869 
i zaraźem praktycznemu zatwierdzeniu tych nie
właściwości językowych, które wbrew temuż naj
wyższemu postanowieniu, a więc per nefas utrzy
mały się dotychczas w Gaiicyi w służbie puczto- 
wej, telegrafowej i t. d.? A że S jm mu me po
zwolić na takie okraw in.e praw służących krajo
wi z mocy prawa przyrodzonego i politycznego, 
z mocy najwyższego postanowienia cesarskiego, to 
wedle p. Stadnickiego ma być d e m o n s t r s  c y ą? 
Nie Sejm dopuści się demonstracji, ale p. Sta
dnicki aopuścił cię tym wyrazem — jeżeli jest 
prawdziwie oddany — denuncyacyi przeciw nie
wątpliwej przyszłej uchwale sejmowej; a aenun- 
cyacyi tej może i Czas nie nazwie „szlachetną11. 
Zresztą inne jest pytanie, czy autorowie statutu 
c h c i e l i  ubliżyć krąjowi pod względem języka. 
I  oto mamy dowód, acz mały, że sami uważają 
swoje postanowienia za nie wykonalne. Jeden z 
głównych współfabrykantów statutu i naczelny 
wykoawca jego p. C z e d i k ,  przekonał się pod
czas objazdu galicyjskich kolei skarbowych, że co 
innego jeat teoryu przy zielonym stole, a co in
nego rzeczywistość życia i wróciwszy cL Wie
dnia, wydał tak zwany Laufzettel, mocą którego 
przynalmniej co  d o  n a j n i ż s z e j  s ł n ł h y  ko
l e j o w e j  vi G a i i c y i  c o f n i ę t o  o p a r t e  na  
s t a t u c i e  r o z p n r z ą d z e n i e o  j ę z y k u  nie- 
m i e c k i tn. Pan Stadnicki nie wie « tem ; ina
czej nie śmiałby uazwać usiłowań sejmowych de
monstracją- Jeżeli przeto autorowie statutu rze
czywiście się przegalopowali, a zamiaru pokrzy
wdzenia kraju nie mieli, czyż Sejm nie ma wte
dy tem większego i łatwiejszego do spełnienia 
obowiązku, żeby autorom statutu na rzeczywistą 
krzywdą zwrócił nwagę ?

Pomijając kwestyę zamiaru, dla zilustrowania 
wywodów p. Stadniekiego o dobrodziejstwie, ja 
kie z § 7 statutu spływa d i  Galicyę, przytacza
my iłowa pisma wiedeńskiego: Die Woohe, któ
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re, polemizując przeciw N . fr. Preese rozwodzą
cej się podobnie, jak p. Stadnicki, powiada do
słownie: G raf Taajfe kat in  Galizien soyar ein 
fu r  die deułsche Spraehe bereits verlorents Ter- 
rain zuruckeróbert. (Hr. Taaffe nawet odzyskai 
w Gaiicyi stracone już dla języka niemieckiego 
pole). W  tonie zarzutu wywodzi dalej die Woche, 
że „stronnictwo właśnie wiernokonstytucyjne za
prowadziło w Gaiicyi język polski, jako wyłącznie 
urzędowy11. Hr. Taaffe przeto napowrot zdobywa 
stracone dla języka niemieckiego posterunki; a 
Sejm nie raiałżeby trzymać się aasady: principiis 
oOsta, ne Ccros medicina paretur!?

Zdaje się nam, że nikt jeszcze w tej kwestyi 
językowej nie powołał się na pewną analogię; 
dlatego my to tutaj czynimy. Język niemiecki 
uważany jest za konieczny w służbie kolejowej 
ze względów militarnych. Ależ najzupełniej te sa
me względy zachodzą także na Węgrzech ; a czyż 
którakolwiek kolej węgierska ustąpiła choćby tyl
ko jotę z języka węgierskiego na rzecz języka 
niemieckiego ? Co więcej, gdyby Galicya nie mia
ła tego n'eszczęścia, że koleje jej są w znacznej 
części w posiadaniu, a prawie zupełnie w admi
nistracji nie-Polaiiów, lub gdyby dziś powstała 
nowa kolej najzupełniej polska, czyż rząd śmiałby 
narzucić jej język niemiecki z względów wojsko
wych? Co nie potrzebuje być na Węgrzech i co 
nie potrzebowałoby być na prywatnych kolejach 
galicyjskich, to nie potrzebuje też być, a nawet 
nie powinno być na skarbowych kolejach gali
cyjskich.

Jak doniosła przed kilkoma tygodniami Nowa  
Reforma, i jak to w komisyi sejmowej potwier
dził teraz p. Kozłowski, rząd pierwotnie chciał 
przychylić się w znacznej mierze do żądań re
prezentacyi naszej u Rady państwa, a nie przy
chylił sig jedynie dla „krzyku dzienników-1. A 
więc wcale nie względy wojskowe, lecz strach 
przed N o w ą  Pressą i t. d. zdecydował rzecz 
na niekorzyść naozą I  Sejm także miałżeby lę
kać się N . Pressy, lekceważąc natomiast opinię 
całego kraju? Niech nakoniec i to jeszcze bę
dzie wskazówLą do ocenienia wniosku p. Hans
o m ,  ie  przemawia za nim p. Jaworski, mąż 
wytrawny, wiceprezes Kuła polskiego w Wiedniu 
i zarazem jeden z członków owej deputacyi Koła, 
wobec której rząd w grudniu roku zeszłego po
czynił był przyrzeczenia, których spełnienia w sta
tucie napróżne szukamy.

A  propos panowania polskiego w Wiedniu! Je 
dno z tutejszych pism zuwiącyeh się humorystyczne
mu, ilustruje „panowanie idei Jagiellońskiej w Au
stryi11 w ten sposób, że wyobraża Polaka, jak 
umyka z odzieżą obrabowanego Niemca i pozo
stawia go tylko w koazuli i szlafmycy. Takie „do
wcipy11 bezkarnie uchodzą za czasów panowania 
Polaków w Austryi. Obrazek ten bez przeszkody 
wisi w oknie jednej z ekspedycyj dzienników 
przy Schulerstrasse, gdzie dzień w dzień groma
dzą się nieprzebyte tłumy gawiedzi i robotników 
poszukujących roboty, a więc żywioły najniebez
pieczniejsze. Skonfiskowanie tak haniebnie obel
żywego i tendencyjnie agitacyjnego płodu aztuki 
drukarskiej, byłoby pewnie więcej w interelie 
państw- od niejednej innej konfiskaty. Mówiąc 
to, nie możemy mieć szozegułuwo na myśli kon
fiskaty dzisiejszego numeru Arm<e- und M arinę 
Ztny  za artykuł pod napisem: „Trzy kwaaranse 
na dwunastą w ministerstwie wojny*, gdyż tre
ści jego nie znamy.

J t ia a o m , 6 października, 
(Dowód tolerancyi religijnej).

Zona ozynkarzz w Radomiu, Ghaja Korne :, po
mimo męia, z którym miała dwoje dzieci, pro
wadziła romans z feldfeblem artyleryi Dy mitry m, 
» a j  cńcyc aię a nią żenić, namawiał, aby po
rzuciła męża, przeszła na prawosławie i tym 
spoBobem uzyskała rozwód. Żydówk i korzysta
jąc materyalnie z czułości Dymitra, obiecywała 
tak zrobić, kiedy jednak nie mógi się on tego 
doczekać, zagroził jej, iż się postara, ie  ją gwał
tem ochrzczą i ożenią. —  Chaja K. bojąc się 
pogróżek w domu nie nocowywała, ty lk o 'u  oj
ca Szyi Komera, mieszkającego na innej oddalo
nej ulicy. — Tymczasem w nocy 24 czy 25 
września i. b., poiioya na czele oficera policyj
nego pana Czernyaza i przy pomocy kilkunastu 
żołnierzy, otoczyła dom Komera, wybiła drzw i, 
domagając kię wydania Ohai. — Protestującego 
i broniącego się ojca, pobito i wsadzono do are
sztu, zabrano wszystkie rzeczy, niby Chai, jakie 
tylko feldfebel r/j mitry wsk-zał, ją samą zaprowa
dzono do koszar, następnie rano do oerkwi, gdz.e 
na prawosławie ochrzczono i jednocześnie dano 
ślub ze wspouinionym Dymitrem. — Ochrzczono 
takie i Liikoletuic dziecko. Obecnie w obawie 
przed ćydam. Coaję trzymają w koszarach Tak 
więc Ghaja K., ma dwóch mężów, de facto i de 
jure. — Prawo bowiem o małżeństwach z roku 
1836 w ort. 207 stanowi: „że małżonek, który 
należąc do jednego i  wyzndń niochrz. przyjął 
chrzest święty, m a p r a w o  ż ą d a ć  rozwiąz-nia 
małżeństwa, jeżeli pozostały w niecbrześciaństwie 
małżonek, wzbrania Big w dalszem z nim pozo
stawać pożyciu, albo przeszkadza w pełnieniu o- 
bowiązków nowej jego wiary"; Jest to więc tyl
ko p o w o d e m  do rozwodu, który dopiero wła
dze sądowe wyrzec mają prawo — dopóki zaś 
to nie nastąpiło — istnieje najczystsza p o 1 i a n- 
dryw-  — Ojciec Chai podał akargę do prokura
tora — ten jednak widocznie nie wie, cu z tym 
fantem zrobić... bo mc nie robi.

— > L ń C  ■< —•

JK ijów * 29 wre, bita.
(Jubileusz).

Żałuję, że nie posiadam p ió n  ciętego i nie 
mogę maczać tegoż nie w kał-marzu — ale w ka
dzi pełnej iskrzącego dowcipu, ażeby opisać go
dnie tę arcyzab-iwn* tragi-komedyę, którą ochrz
czono nazwą j u b i l e u s z  u n i w e r s y t e t u  
ś w. W ł o d z i m i e r z u ,  C h c i a n o  wystąpić jak- 
najświetniej; przygotowania czynione były od 
roku ; gości spodziewano się ze wszystkich stron 
św iata; tymczasem urządzona się tak, jak zwykle 
tu u nas, aby, snadz nie naśladować „zgniłeg ', 
Zachodu*... Więc 1-mo: w e s e l e  o b y ł o  si . » 
b e z  p a n n y  m ł o d e j ,  t .j  do sali ani jednego 
nie wpuszczono studenta; ci stali na ulicy, z da * 
od uniwersytetu, utoczonego potrójnym kordonen
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policy' i kozaków, i jak gromadka sparszy wiały eh 
ze stada wykluczonych owiec, patrzyli żałośliwie 
na gmach swojej a l m a e  m a t r i s ,  upiększony 
odświętnie flagami rójfcobarwnemi. 2-do: nie
którzy z porządniejszych profesorów tutejszych 
ś w i e c i l i  także nieobecnością swoją, dzieląc 
los studentów. 3-o; kilku delegatów z uniwer
sytetów zagranicznych polieya, stojąca u drzwi 
sali, nie wpuściła l powodu małego nieporozu
mienia, t. j. wprost dla tego, że nie mogła z twa
rzy przybyłych poznać w nich profesorów zapro
szonych na gody, więc odepchnęła odedrzwi, jak 
natrętów zwyczajnych. 4 -o : sala uniwersytecka 
przepełniona była błyszcząuemi mundurami ofi
cerów, urzędników, duchowieństwa (w liczbie 
ostatniego było 10 archijerejów, 2 metropolitów 
i t. d.) Od epoletów, wstęg, orderów aż w oczach 
się ćmiło; na szarym tylko końcu było w zwy
czajnych Czarnych frakach trochę śmiertelników 
zwykłych. 5-o: wszystkie mowy, przemówienia, 
powinszowania takiej mniej w^cej były treści: 
że uniwersytet kijowski godnie spełnił posłan
nictwo swoje, stawszy się rozsadnikiem rosyjskiej 
narodowej cywilizacyi w kraju, zarażonym polo- 
nizmem; że uniwersytet kijowski miał zadanie 
bardzo trudne, miał trudną i niebezpieczną drogę, 
płynąc między rafami — z jednej strony libera
lizmu europejskiego, z drugiej polonizmu, ale 
oto dziś wypłynął już na otwarte morze narodo
wej rosyjskiej idei, narodowego ducha, zwalczył 
wszystkie przeszkody i z rozwiniętemi żaglami 
płynie w przyszłość... Dużo bardzo chełpiono się 
tem, że się otrząśnięto z polskości, że stanięto na 
twardym gruncie rosyjskim. Polakom nie tylko 
nie przyznano żadnych dla uniwersytetu tutej
szego zasług, lecz tryumfowano, że się ich po
zbyto, jak zarazy, że dziś panuje rosyjska mowa, 
rosyjska narodowa idea, narodowy rosyjski duch. 
Że w tem racyę maja najzupełniejszą, przekona
liśmy się tegoż dnia, wieezorem, bo oto, dzięki 
tej n a r o d o w e j  i d e i  i n a r o d o w e m u  d u 
c h o w i ,  młodzież (studenci) kamieniami powy
bijała okna rektorowi, a panowie profesorowie 
trzepali się po twarzach. Czyż nie mają racy' 
tryumfować? Notabene, policzkowanie to doko
nało się w obecności jenerał-gubornatora i nie
których g o ś c i  z a g r a n i c z n y c h ,  na wieczorze 
u p. rektora. Po tem wszystkiem trzeciego dnia, 
pomimo programu, me było już ani posiedzeń, 
ani illuminaeyi zapowiedzianej, ani żadnej rzeczy, 
tylko w oknach potłuczonych szybv now° wsta
wiono, a pobite twarze kompresami okładano. 
Obok tego zarządzono na wielką skalę aresztowa
nia studentów," którzy, prawdę mówiąc, w tem 
wszystkiem najmniej są winni. Bo, że okna po
wybijano, że kuratorowi, rektorowi i innym kocią 
muzykę sprawiono, a na karetę, w której rektor 
z Pobiedonoscowem jechał, kamie niami rzucano, 
winna temu wszystkiemu nietaktyczność władzy 
uniwersyteckiej, która, odmówiwbzy studentom 
prawa uczestniczenia na uroczystości jubileuszo
wej, oburzyła młodzież i wywołała te wszystkie 
nieporządki. Jeden z fotografów tutejszych odfo- 
tografować próbował salę uniwersytecką wraz z ze- 
branemi w niej gośćmi; że jednak dzień był po
chmurny i eksponować musiał długo, a tłum ru
szał się, więc całe zgromadzenie świetne wyszło 
w odbitce bez głów, z wyjąiktem jednej, jedynej 
w tłumie całym postaci — żanuarma. Ten, u drzwi 
stojąc, ani się poruszył, i jako jedyna osobistość 
z g ł o w ą ,  nad tłumem dominował. Obraz to 
wierny stanu rzeczy w Rosyi Nigdy fotografia 
prawdziwszą nie była.

Reforma ustawy drogowej.

(Glos z kraju).

(Dokończenie).

Propozycja podkomitetu zaznacza w yraźnie, 
że pół dnia, należnego ud każdych 3 złr. podat
ków bezpośrednich, będzie można odrobić, lub 
spłacić, nie wspomina jednak nic o spłacie 4 
d n i , naieżnych od rodziny. Wątpimy, ażeby sza 
nowni członkowie podkomitetu tak dalece uko
chali równość, iżby od każdego obywatela kró
lestw Galicyi i Lodomeryi, oraz W ks. Krako
wskiego, wymagali osobistego udziału w robo
tach drogowych — zapomniano zapewne o tem 
wyraźnie wspomnieć, lub może źródło, z które
go czerpiemy naszą wiadomość o propozycji pod
komitetu , nie dość ściśle wyraziło się w tym 
względzie — w każdym razie jednak , jako za
sadę stawia podkomitet: p r e s t a c y ę  w r o b o 
c i z n )  e, którą kontrybuent mo ż e ,  ale nie m u- 
s i  spłacić. Powstaje w obec tego pytanie, z c z e 
go  będziemy na drogach, administrowanych w 
myśl reformy podkomitetu budować mosty, prze
pusty i inne dzieła sztuki ?! Prawdopodobnie 
obszary dworskie prestacye swe spłacałyby gotó
wką — możliwym jest jednak wypadek, że tak 
dw ór, jak gmina Łechcą uiścić swój obowią
zek w robociznie - -  kto w ów czas kupi potrze
bny materyał?!

W miarę pisania, nasuwa nam się corai. wię
cej przykładów niepraktyczuosei proponowanej 
reformy — nie chcemy je jednak wyliczać, bo
by to zbytnio rozszerzyło naszą rozprawę — po
przestając więc na ty ch , cośmy przytoczyli, po
zwalamy sobie postawić pytam e, po co budować 
tak skomplikowany system prestacyj drogowych, 
skoro można tę kwesiyę rozwiązać w inny, pro- 
ściejszy i łatwiejszy sposób.

Pół dnia pieszego od 3 złr. bezpośredniego 
podatku, licząc dzień *aki po 30 centów, daje 
5 prc. tego podatku. Cztery dnie robocze, czyli 
1 złr. 20 cent., biorąc średnio, dadzą w gmi
nie 10 prc., bez wielkiego błędu bowiem, jako 
średni podatek opłacany przez naszego włościa
nina przyjąć można 12 złr.—Na obszarze dwor
skim , z powodu nieznacznej ilości rodzin, w sto
sunku do opłacanych podatków, te cztery dni 
reprezentują tak mały procent, że go na równy 
zeru poczytać można. Przeciętną więc tych czte
rech d n i, tak dla gm in, j dworów, będzie 
również 5 prc. Wartość przeto całej prestacyi, 
przez podkomitet proponowanej, równa się mniej 
więcej 10 prc. podatków bezpośrednich.—C z y ż  
n i e  n a j p r o ś c i e j  p r z e t o  p o s t a n o w i ć ,  
że  k a ż d y ,  k t o  o p ł a c a  p o d a t e k  b e z p o 
ś r e d n i ,  m a  p ł a c i ć  o d  n i c h  p e w i e n  
p r o c e n t ,  np. 10 od sta, jako preotacyę na 
drogi gm inne, która to opłata, może być w ka
żdym powiecie, stosownie do jego potrzeb dro
gowych, przez Radę powiatową, na przeciąg ro

ku jednego, podwyższoną, lub zniżoną, za wie
dzą i zezwoleniem Wydz. kraj.

T a k a  reforma § 12 ustawy drogowej, prze
cięłaby odrazu gordyjski węzeł kwestyi dróg 
gminnych — usunęłaby w s z y s t k i e  dotychcza
sowo niedostatki tej ustawy, dozwoliłaby Wy
działom powiatowym prowadzić porządne gospo
darstwo drogowe i stwoiżyłaby ala ludu s t a ł ą ,  
c o r o c z n ą  z a p o m o g ę  g ł o d o w ą  na przed- 
n o w k u. Podatek na drogi gminne bowiem pła
ciliby wszyscy, przy drogach zaś, naprawianych 
na, wiosnę, pracowałyby najbiedniejsze warstwy 
naszej ludności, znajdując kawałek ehleba w naj- 
przykrzejszej chwili życia.

Większą jednak , nad te wszystkie korzyści, 
byłoby wypędzenie z pośród nas widma pań
szczyzny i barbarzyńskiego widoku wójta, napę
dzającego kijem wolnych obywateli do przymu
sowej pracy.

Wysoki Sejm, reformując w podobnym duchu 
ustawę drogową, obdarzyłby kraj prawdziwem 
dobrodziejstwem , dowió Iłby ludowi, że mądrze 
uczynił, składając mandaty poselskie w ręce 
„starszej braci“ i zjednał sobie nawet w ruskiej 
jego części większe zaufanie i wdzięczność, niż 
ustępstwami językowemi, które i ruski lud sto
kroć muiej obchodzą, niż chociażby najdrobniej
sze dolegliwości m&teryalne.
inaaw iiiiw itwt—

Len; Kwiczała.

Onegdaj przyjął cztski klub sejmowy t. zw. lez 
kwiczała i oddał ją następnie pod obrady klubu 
właścicieli wielkich posiadłości. W poniedziałek 
zaś ma być ustawa ta wniesioną na porządek 
dzienny sejmu cżeskiego.

Brzmi ona jak następujj : §- 1- W gminach 
szkolnych, w których znajdują się publiczne szko
ły ludowe z językiem wykładowym czeskim i 
szkoły z językiem niemieckim, dzieci obowiązane 
do uczęszczania do szkoły, mają być przyjmowa
ne do takiej tylko szkoły, której językiem wy
kładowym biegle władają. Również w gminach, 
w których znajdują się czeskie i niemieckie za
kłady wychowawcze i naukowe dla dzieci, które 
nie są jeszcze obowiązane do uczęszczania do 
szkuły, mogą być te dzieci do takich tylko przyj
mowane zakładów, w których będą przygotowy
wane do nauki szkolnej w języku, którym same 
biegle władają.

§. 2. Z pod tej zasady wyjęte są dzieci, które 
ukończyły z dobrym postępem czwarty rok szkol
ny i których rodzice ltftt opiekunowie z wa ż n y c h  
powodów p o t r z e b ę  tego wyjątku wykażą. Od
nośne prośby rozstrzyga miejscowa rada szkolna 
bez dalszego rekursu.

§ 3. Jeżeli zaś w pewnej gminie szkolnej je
dna jest tylko szkoła z jednym językiem wykła
dów) m, lecz zarazi m znajduje się dostateczna 
iiość dzieci obowiązanych do chodzenia do szkoły 
nie władających tym wykładowym językiem, to 
należy tam urządzić drugą szkołę z drugim ję
zykiem krajowym jako wykładowym, według u- 
stawowych przepisów o urządzaniu szkół ludo
wych i odnośnych klas.

§. 4. Jeżeli w pewnej gminie szkolnej znaj
duje się taka ilość dzieci czeskich i niemieckich, 
że ,lość ta sama przez się nib wystarcza do urzą
dzenia czeskiej lub niemieckiej szkoły, a możnaby 
zasadom obecnej ustawy przez częściowy rozdział 
szkół w gminie (durch iheilwase Uebersrł, ussw.g 
der Gemeinde) zadość uczynić, to należy tam — 
w razie, jeźli liczba dzieci jednym lub drugim 
językiem władająca, przynajmniej 20 wynosi, za
prowadzić naukę półdniową w t«n sposób, aby 
uczniowie jednym językiem krajowym mówiący 
przedpołudniem, zaś uczniowie drugim językom  
krajowym mówiący popołudniu uczęszczali do 
szkoły.

izby Drzemy8iowo - handlowe.

(Motywa rządowe za rozwiązaniem izb przemysło
wo-handlowych. Odezwa związku rękodzielników z 

powodu tego rozwiązania).
Reforma o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  d l a  I z b  

h a n d l o w o - p r z e m y s ł o w y c h  została już 
uskuteczniona, jak donosi Pol. Corr., wobec oko
liczności, iż znaczna liczba Izb handlowych i 
przemysłowych ma dopełnić w miesiącu paździer
niku prac przedwstępnych do wyDorów uzupeł
niających, które winny być uskutecznione przed 
upływem roku 1884, mimowoli nasuwa się dla 
rządu pytanie, czy ze względu na to, iż nowa 
ordynacya już istnieje, a dawniejsza utraciła moc 
obowiązującą, mogą być w ogóle przedsięwzięte 
wybory uzupełniające, lub czy też nie należało
by dokonać zupełnego odnowienia Izb, na pod
stawie nowej ordynacyi wyborczej, coby musiało 
za sobą pociągnąć rozwiązanie Izb handlowych 
i przemysłowych, (z  wyjątkiem Izby w Pudze, 
która na podstawie nuwej ordynacyi wyborcze 
już się ukonstytuowała i izby w Tryeście, której 
nie obowiązuje nowa reforma wyborcza). Szcza 
gólniejsze stosunki zachodzą przy Izbacn w Kra
kowie i we Lwowie Dla obu tych Izb przyzna
no już z koncern roku 1883 prowizorycznie no
wą ordynację w/oorczą, zawezwaniem, aby na 
jej podstaw dokonane zostały będące wówczas 
w toku wybory uzupełniające. (Stanowcze za
twierdzenie tej ordynacyi wyborczej już nastą
piło). Do polecenia tego zastosowała się Izba 
lwowska i wybory uzupełniające zostały dopełnio
ne według nowej ordynacyi wyborczej.

Przy Iibie handlowej i przemysłowej w Kra
kowie trzechlecie trwania mandatów tak się przed
stawia: 1880, l&el, 1882; — 1883, 1884, 1885 
Izba ta powinna była przeto przeprowadzi^ wy
bory uzupełniające z końcem 1882 r. Nie stało 
się to jednakże; obecni członkowie Izby urzędu
ją już od 4  lat i 9 miesięcy, podczas gdy poło
wa ich powinna była już z dniem 31 grudnia 
1882 ustąpić.

W razie gdyby zaniechano rozwiązania Izb, 
przeprowadzona reforma wyborcza uzyskałaby do
piero zupełną moc w Brodach i Ozerniowcach 
w r  1888 we Lwowie w r. 1887. Dalej przy
wrócony wskutek nowych ordynacyi wyborczych 
staranny podział Izb na sekcje nie mógł być 
uskuteczniony li na drodze wyborów uzupełnia
jących, a podział członków Izb na różne kate- 
gorye w obrębie sekcyj przedstawiałby w razie 
dokonania samych tylko wyborów uzupełniają

cych wiele trudności. Dalej jeszcze, według no- 
nych ordynacyj wyborczych nastąpiło pomnoże
nie kategoryi w pojedynczych sekcjach, i tak 
w sekcji handlowej Izby w E r a k o w i  e z dwóch 
na czterech, we Lwowie z ośmiu na dziesięciu, 
w sekcji przemysłowej Izby w K r a k o w i e  z 
dwóch na czterech, we Lwowie z pięciu na dzie
sięciu. W nowych ordynacjach wyborczych przy 
znacznej liczbie Izb nastąpiło powiększenie człon
ków — i tak w Brodach z 27 na 30, w Krako
wie i  24 na 82, we Lwowie z 24 na 34. Gdy
by w tych Izbach zostały przedsięwzięte tylko 
wybory uzupełniające, w takim razie połowa 
członków musiałaby ustąpić, a pod względem o- 
znaczenia liczby mających Gię wybrać na nowo 
członków powstałyby trudności.

Główną myślą reformy wyborczej, oprócz do
kładnego podziału na sekcje i kategorye, iest 
stosowne obniżenie najnizczego, potrzebnego do 
wykonania prawa wyborczegu cenzusu podatko
wego, aby tym sposobem oDudzić żywy interes 
dla instytucji Izb w szerokich kołach drobnych 
kupców i przemysłowców. I  tak najniższy cenzus 
podatkowy został jeszcze obniżony dla Izb w Kra- 
kowia (miasto) z złr. 15'75 na złr. 8'50, we 
Lwowie (miasto) (handel) z złr. 8 na najniż
szy cenzus sejmowy, (przemysł) z złr. 3 na naj
niższy cenzus sejmowy, Brody (handel) z złr. 
5*25 na złr. 3*15, (przemysł) z złr. 3*15 na 
złr. 2-621/,.

Nie należy także zapominać, że skoro nowa 
ordynacja wyborcza otrzymała już aprobatę mi
nistra handlu, każdy uprawniony do wyboru ma 
interes, wykonywać ze skutkiem swoje prawa 
wyborcze, aby odnośna Izna w swojej całości 
'stniała rzeczywiście, na podstawie obowiązującej 
nowej ordynacyi wyborczej.

Ponieważ akt wyborczy zajmuje przy każdej 
Izbie najmniej trzy miesiące czosu, przeto 
załatwienie przytoczonych kwestyj, wydaje się 
zupełnie na czasie

Wzięto tedy pod rozwagę rozwiązanie wszy
stkich Izb handlowych i przemysłowych z wy
jątkiem Izb w Pradze i Tryeście i zarządzenia 
nowych wyborów na podstawie nowej ordynacyi 
wyborczej

Przytoczyliśmy treść komunikatu półurzędowej 
Polit. Gortsp., pomi|ając szczegóły odnoszące 
się do Izb przemysłowo - handlowych innych 
krajów koronnych, z wyjątkiem Galicyi i Buko
winy, przytaczane przez organ rządowy na po
parcie potrzeby rozwązania ausfryackich Izb 
przemysłowo - handlowych.

Organ związki rękodzilników ogłosił następu
jącą o d e z w ę  do  p r z e m y s ł o w c ó w  i r ę k o 
d z i e l n i k ó w :

„Rozwiązanie Izb handlowych i rozporządze
nie nowych wyborów, jest jednym krokiem da
lej na drodze polepszenia materynlnego i spo
łecznego naszego położenia. Izby handlowe 6ą 
prawowitemi i fachowemi zastępeam. stanu han
dlowego i przemysłowego, a gdy dotąd przewa
żnie zaimowały się sprawami hadlu i nad wszel- 
kiemi utyskiwaniami przemysłowców i ręko
dzielników przechodziły do porządku dzienne
go, zupełnie postradały właściwą swą ceebę i 
racyę bytu.

„Teraz przywrócona im jest możliwość zara
dzenia tej nieprawidłośei, a w ręce rękodzielni
ków oddana sposobność, przy nowych wyborach 
do Izb handlowych taki wywrzeć wpływ, aby 
na przyszłość interesa icn stanu znalazły w Izbach 
rzetelną i skuteczną ochronę.

„Rękodzielnicy kilkakrotnie na zjeździe i wie
cach sformułowali swe życzfenTS i iądali oso
bnych Izb przemysłowych. Dokąd jednak t< ich 
żądanie nie zostanie zaspokojonem, rękodzielnicy 
muszą wszelkie ku temu wytężyć starania, aby 
wszelkie wybory trafiały na mężów z ich gro
na, na ludzi obznajmionyeh z interesami ręko
dzieł. Rękodzielnicy winni dowieść, że umieją 
nietylko uchwalać rezolucje, lecz także umią ta
kowe należycie przeprowadzać. Mieszczaństwo 
winno podnieść się do właściwego znaczenia i 
przy każdym wyborze do ciał reprezentacyjnych 
tylko swoim dawać swe mandaty. Już czas za
kończyć z czczemi frazesami!

„Należy przeto korzystać z oieonej chwil i 
wziąć się raźno do dzieła. Jeżeli rękodzielnicy, 
jak się tego po nich spodziewamy, uczynią swą 
powinność i z całą konsekweutyą dążyć będą do 
polepszenia swej pozyoyi — skutek będzie nie
zawodnym.

„Baczność przeto przy najbliższych wybo
rach I “

S p r a w y  a / k o l n e .

G m i n a  m. W i e l i c z k i  z a c  Ł ę co n a  pr zez  
Radę szkolną krajową i Radę szkolną okręgową 
przyrzeczeniami, ż© w razi© podniesienia szkóf 
w Wieliczce, fundusz krajowy przyjdzie gminie 
w pomoe ze znaczniejszą subwencyą roczną na 
utrzymanie szkół, zaprowadziła w r. 1870 dwie 
klasy niższe realne, a w r. 1872/73 trzecią klasę 
realną niższą, przez co i szkoła 4 klasową głó
wna podniesioną została na 7-klaęową szkołę 
miejską, a z początkiem roku szkolnego 1873/74 
zaprowadzono ósmą klasę, a temsamem 8-klaso- 
wą szaołę wydziałową; nadio urządzono osobmg 
szkołę 3-klasową ludową. Gmina m. Wieliczki 
wystawiła akta fundacyjne d. 12 maja 1872 ro
ku. zobowiązawszy się do utrzymania tychże szkół 
na wieczne czasy, a wszystko to uczyniła, Judząc 
się nadzieją, że obietnice spełnione zostaną i gmi
nie przyznaną będzie znaczniejsza roczna subwen
c ja  z funduszów krajowych.

Taki stan rzeczy trwał do roku 1875, kiedy 
nastąpiła organizacja szkół na moc;, orzeczenia 
Rady szkolnej krajowej 25 maja 1875 r. Rada 
szkolna krajowa włożywszy temże orzeczeniem o- 
bowiązek utrzymywania szkoły 8-klasowej wydzia
łowej wyłącznie na Wieliczkę z rocznym wydat
kiem 4210 złr. w. a. już przedten ponoszonym, 
przyrzekła z funduszu szkolnego okręgowego ro
czną subwencyą w kwocie 1590 złr. w. a. dla 
tejże szkoły. Oo się zaś tyczy szkoły 3-klasowej 
męzkiej i 5-klasowej żeńskiej, przyłączyła do tych 
szkół gminy sąsiednie z obowiązkiem płacenia ro
cznego datku na utrzymanie nauczycieli i nau
czycielek w kwocie 2558 złr. 60 et. Orzeczeniem 
tem odebrała Rada szkolna krajowa gminie Wie
liczce zastrzeżone aktami fundacji prawo prezen
ty nauczycieli, odwołując się na artykuł II  usta

wy szkolnej z dnia 2 maja 1873 1. 251, nie zwa , 
"żająo iż‘ akta fundacji rok przedtem, bo dnia 12' 
maja 1872 roku wystawione i zatwierdzone zosta-i 
ły; protest przeciw odebraniu prezenty wniesiony; 
dnia 11 sierpnia 1875 1 1157 nie odniósł ża
dnego skutku i gminę pozbawiono prawa prezen
ty nauczycieli, najwyraźniej zastrzeżonego aktami 
fundacyjnemi. Taki stan rzeczy trwał znowu przez 
dwa lata, nareszcie Bada szkolna krajowa orze
czeni ̂ il d. ~3 lipca 2878 przyrzeczony subwen
cją, którą przez dwa lata 1875/76 i 1876/77 u- 
dzielała dla szkoły wydziałowej w kwocie 15&0 
złr., dla 3 jklasowej męzkiej i 5-klasowej żeńskie' 
w kwocie 1063 złr. 85 ct.; razem 2653 złr 85 
ct. wstrzy mała, poleciła zwrot wypłaconej iuż za 
dwa wyżej wymienione lata subwencji i posta
nowiła, aby gmina Wieliczka sama ciężar ten na
dal ponosiła.

Przeciw temu orzeczeniu w miesiącu paździer
niku 1877 roku wniosła gmina rekure do mini
sterstwa oświaty, jak również zażalenie do Try
bunału administracyjnego, które władzom szkol
nym do wyjaśnienia oddanz zostały i sprawa za
łatwioną nie została, a gmina mimo cią
głych próśb u rg ans ów o załatwienie rekursu i 
zażalenia, żadnej odpowiedzi doczekać się nie 
niugła.

Od tego też czasu poczęła wzrastać zaległość 
na utrzymanie szkół u gminy Wieliczki.

Nie mogąc żadną miarą tak wielkiego ciężaru 
na cele szkolne dalej ponosić, — nie mogąc się 
doczekać załatwienia rekursku jeszcze w r. 1877 
wniesionego, Rada miejska na posiedzeniu d. 28 
listopada 188 r., pdslanowiła szkoły tutejsze zre
formować i w tym celu powzięła uchwałę, aby 
znieść trzy wyższe klasy 8-klasowej szkoły wy
działowej, jako ni ̂ odpowiadające celowi a wiekie 
koszta za sobą pociągające, i szkołę tę zamienić 
aa 5-klasową szkołę ludową, a szkołę 3-klasową 
męzką jako zbyteczuą (do której uczęszczają 
przewaznij dzieci obcych gmin przyległych do 
Wieliczki) zwinąć, a dzieci wielickie w 5-kiaso- 
wej szkole męzkiej umieścić. Ugruntowane i słu
szne te życzenia gminy nie zostały przez Kadę 
szkolną uwzględnione. Takie orzeczenie trafia re
prezentację gminną m. Wieliczki tem dotkliwiej, 
ile że równocześnie, pomimo, że takowe nie sta
ło się prawomocnem, Starostwo w myśl tegoż 
rozporządzenia, przymusowe ściągnięcie zaległych 
należytości szkolnych zarządziło, i to nietylko 
tych, do których aktem erekcyjnym gmina Wie
liczka zobowiązaną byćby mogła, ale nadto także 
i tych kwot, które według orzeczenia d. 22 lip
ca 1877 w rocznej kwocie 2653 złr. 85 ct. Ra
da szkolna krajowa jako subwencją płacić przy
rzekła, a na ten cel zajęto gminie dochód z pro
pinacji, który jest tejże jednym z nąjgłówniej 
szych źródeł utrzymania.

Nie mosrąc ponosić takiego ciężaru a w głę- 
bokiem przekonaniu, że przez orzeczenie Rady 
szkolnej krajowej gmina jest pokrzywdzoną, dnia 
13 września reprezentacja z Wieliczki podała do 
Sejmu petycję, w której po obszernem umoty
wowaniu nieuptawiedliwości żądań krajowej Rady 
szkolnej uprasza, o polecenie Wydziałowi aby 
na podstawie wyżej przedłożonego, z aktami 
zgodnego stanu rzeczy, wobec Władz edukacyj
nych wyraził niesłuszność żądania zbytecznych, 
siłę wyczerpujących wymagań po gminie Wie
liczce de ponoszenia wydatków na cele szkolne, 
i wpływem swym u Bady szkolnej krajowej wy
jednał zreformowanie szkół w Wieliczce w kie- 
ruekn podanym w niniejszej petycji i odpowia
dającym rzeczywistym potrzebom miejscowym.

Przegląd polityczny.

Hralzów, 10 października

I^alne zgromadzenie ruskiego „ D o m u  N a 
r ó d  n e g o“ wybrało prezesem instytucyi dr 
Gierowskiego, a do wydziału weszli pp Hawry- 
szkiewicz, Pietruszewicz, Sawicki. Lityński Ko
rol, ks. Krzyżanowski, ks. Kostecki, Więckowski, 
ks, kan. Wieliczko, dr. Dobrzański i Nyczaj. W 
sprawie ratowania banku, większość nowego za
rządu jest przeciwną niesieniu pomocy z fundu
szów iDstytucyi „Domu narodnego“. Ordynaryat 
dyecezyi zwołał na dzień 28 b. m delegatów 
funduszu wdowio-sierociuskiego księży ruskich, 
który to fundusz dzięki Malinowskiemu przeszło
150.000 złr. traci w bankrutującym banku kry-
łoszańskim.

Płodny fabrykant codziennych feuiietoników 
Ptf. Wied., ukryty pod pseudonimem H o m o ,  
lubiący codziennie mówić o P o l a k a c h ,  wypi
sał znowu nową elukubracyę w szpaltach Peters. 
Wied., której treść, o ile się to da, postaramy 
się podać naszym czytelnikom. Polacy grymaszą 
— twierdzi H o m o ,  bo oto ignorują zupełnie 
literaturę rosyjoką i nie interesują się tem, co 
się w niej dzieje. 0  parę jednak wierszy dalej 
spotykamy się z przeciwnem zdań L< m , bo oto 
Polacy niezmiernie znów inieresuią się wszyst
kiem, co o nich w Bosyi piszą. Dalej już trzy
mamy się wiernie słów p. H o mo .  „Schlebia im 
(Polakom) strasznie, kiedy ich pisarzy tłómaczą 
w dziennikach rosyjskich i są strasznie zaintere
sowani i wzburzeni niedawnemi wypadkami w 
Warszawie i w Skierniewicach. Przy ich nad- 
dzwyczajnej wrażliwości zdołały już powyrastać 
fantazye, które wzorzystem. mrzonkami zaległy 
w szpaltach polskich gazet (?). Przewidują się 
kombinacye — rezultaty dyskontują; w powie
trzu, jakby zawisło przekonanie, że zapieczętowa
na od r. 1863 talia kart musi znowu znaleźć się 
w rękach graezów. I  lękają się i czekają. Jedna 
z tych fantazyj już przeleciała szpalty Nowosf i , 
wyraża ona życzenie „aby pogłoski o w p r o w a 
d z e n i u  w Kr ó l .  P o l a k i e m  i n s t y t u c y j  
z i e m s k i c h  z n a l a z ł y  p o t w i e r d z e n i e " .  
Przypuszczano, że podobna pogłoska mogłaby 
znaleźć potwierdzenie, gdyby wychodziła z-c sfer 
rosyjskich; ale to, że w owej pogłosce Królestwo 
Polskie jest złączone z Krajem zachodnim, do
wodzi jasno, że una wyszła ze specjalnie pol
skich kryjówek.

Żaden rosyjski mąż sianu, ani żaden rosyjski 
publicysta nie może wpaść w tak gruby błąd, 
ażeby w kwestyi reformy ziemskiej łączyć pro
wincje zamieszkane przez naród rosyjski z gu
berniami prywiślańskiemi tj. polskiem. Jedni je
szcze tylko Polacy marża c granicach r. 1772 i 
oddzielają Rosyę od Polski korytem Dniepru.

W kraju zachodu.m reforma ziemska może .przed
stawić dostateczny grunt we wioóciańskiej ludno
ści rosyjsko-prawosławnej; w Królestwie zaś Pol
skiem nietylko że nie przedstawiłaby takiągc grun
tu, ale byłaby nawet nieprzyjaźnie przyjętą przez 
szlachecką inteligencyę, naprzód Jako przypomina
jąca o aasymilacyi z Rosyą i jako środek charak
teru demokratycznego Dla jakiohże więc intere
sów byłaby ona tam potrzebną? — pyta aię w 
końcu yuasi H o m o  i naturalnie zostawia p y ta 
nie bez odpowiedzi, bo odpowiedź mogłaby go 
wprowadzić na niebezpieczna dla jego pióra tory, 
na których nieznajomość przedmiotu i ludzi o 
których pisze, zajaśniałaby w zupełnym blasku. 
Mała ta próbka wystarczy jednak do dama poję
cia o tem, czem w dziennikarstwie rosyjsLeu 
jest p. H o m o .

Klub większych właścicieli ziemskich w S e  j- 
m ie  c z e s k i m  postano w_ł nia .przyjąć projektu 
Kwiczały wr o.nowie klubu czeaiu^o. który dziś 
podajemy, lecz postaw wniosek pośredniczący.

Politische GorrtsyOiidenz potwierdza w fiacie 
z Konstantynopola przywrócenie d o b r y c h  s t o 
s u n k ó w  p o m i ę d z y  B o a y ą  i T u r e y ą  
wskutek zjazdu skierniewickiego, zaprzecz, u azak 
że wieściom o ściślejszem zbliżeniu, ku czemu 
nie ma żadnego powodu.

Pester Lloyd  donosi, że gabinet wiedeński wy
stosował do Porty energiczne napomnienie, aże
by dotrzymywała swych zobowiązań, jako wspól
niczka w budowie kolei żelaznych. P. LloyU przy
pomina, że Turcja nie uczyniła zadość w idu 
punktom traktatu berlińskiego, a Tos jej zawisł 
przecież od dalszego istnienia związku kolejowe
go. Austro Węgry nie powinny na to zaniedba
nie obojętnie patrzeć; nieprzyjaźń nieprzyj -żnią 
odpłacić i użyć środków przymusowych. Żąda 
w końcu P. Lloyd, apj genera'ny konsul turec
ki w Peszcie uwiadomił Portę o tem usposobie
niu i przestraegł j ą ,  ażeby nadal zaniechała gry 
niebezpiecznej.

Projekt adresu w ę g i e r s k i e j  I z b y  m a 
g n a t ó w  wita reformę tejże Izby qs history
cznej podstozio i z uwzględnij mom rozwoju na
rodowego, wita następnie aynąpatjcznje przyja/u 
z Niemcami, naznacza komeczność wewnętrznego 
pokoju i mówi, iż wznowienie ugody z iustryą 
w tedy tylko bidzie korzystne, jeżeli interesa olu  
państw będą jednako uwzględnione. Adres zwra
ca w dalszym ciągu uwagę na ważność regulacyi 
Dunaiu w górnym jego biegu i Wrót żelaznych, 
na przywrócenie równowagi w gospodarce pań
stwowej , końezy zaś lojalnem złożeniem hołdu 
monarsze, który widzi swe wzniosłe powołanie 
w uszczęśliwieniu narodu.

Jak donoszą dzienniki niemieckie w tegoro
cznym p r u s k i m  b u d ż e c i e  powstawiane być 
mają znaczne aumy na cele ekonumiczao -socjal
ne j ta l uzn .u ą już w roku przeszłym potrzebę 
podniesienia sumy na wprowadzenie w życie u- 
stawy o k a s a c h  k o l e j o w y c h  d l a c h o r y c h  
prawdopodobnie teraz załatwią kosztem 400 ty
sięcy matek. Ponieważ i ustawa o z a b e z p i e 
c z e n i u  r o b o t n i k ó w  n a  w y p a d e k  n i e 
s z c z ę ś c i a  przestaje być martwą literą, przeto 
tak w parlamencie, jak i w sejmach pojedynczych 
naństw niemieckich podniesioną będzie kwestya 
pomnożenia przeznaczonych na ten cel iunduszów 
państwowych i podniesienia ich do wysokości od
powiadającej ważności zobowiązań, jakie rząd za
ciągnął w ględjiL socjalno-politycznych potrzeb 
ludności, według obliczeń KempetentUjCft lu^zi 
będą musiały Niemcy wstawić w budżet kilka 
milionów marek, chcąc wywiązać się należycie z 
swego zadania. Mimo bowiem wazysuicb ule
pszeń, jakich od lat tylu klasie robotniczej w Niem
czech rząd nie odmawia, najistotniejsze jej jednak 
interesa bardzo są dotychczas upośledzone

Obiegą.ę pogłoski, że z powodu z a b u r z e ń  
s t u d e n c k i c h  w K i d o w i e ,  minister oświaty 
D e l i  a n o  w ustąpi, a tekę nuListeryalną obej
mie po mm «ekr»taiz stanu Grole. Na kolei wia- 
eiemskiej wykryto d e f r a u ’d s c y ę ,  dochodzącą 
do 6 mil. n r .

Znany włoski deputowanj B o u g h i zamieścił 
w Nuova Amologla powsznr artykuł traktujący 
jeszcze sprawę trój cesarskiego zjazdu, l  wraca 
w nim autor uwagę swoich rodaków na cały przebieg 
bistoryi aliansów zawięzywapych przez bisnmrka 
od roku la66 , a jako punkt kuulminacyjny ser
decznych stosunków między Włochami a oboma 
sprzymicrzondrni cesarstwami środkowej Europy, 
uważa Boughi przyjazd króla Humberta z mał
żonką do Wiednia w końcu roku 1882. Robiąc 
dalej przegląd ukłaiiaiących się stosunków w Eu
ropie, omawia Bouehi stanowisko kanclerza nie
mieckiego względem F rancji, jego sprzyjanie po
lityczna aolomalnej republice i z tego nawiązania 
przyjaźni między gabinetem francuskim i berliń
skim, wynikłe odosobnienie Rosyi i gwałtowne 
staranie rządu o przypuszczenie Bosyi do kon
certu europejskiego, dalej podróże Giersa i wi
zyty oddawane dworom, a wreszcie jaao rezultat 
tych zabiegów zjazd skierniewicki. Boughi nie 
zaprzecza, że treścią wszystkich obrad tan ceaa- 
Tij, jak i ich ministrów, było przede wszystkiem 
utrzymanie pokoju, nie wyklucza to jednak oko- 
liczuości, iż Włochy muszą teraz zrzec się wszel- 
kicn planów, dotyczących rozszerzenia gr&mc te- 
rytoryalnych Pisze więc: „Położenie jest obecnie 
takie, że bardzi.j n.ż kiedykolwiek musimy być 
wstrzemięźliwi. Na długie może lata zmuszono 
nas zadowalniać się tem , co mamy i nie ż,dać 
woale jakiegokolwiek rozszerzenia granic. Państwo 
nasze, to żywioł konserwatystów i ognisko róu no- 
wagi, podobnie jak Niemcy w środkowej Europie. 
W zględy te dyktują nam więc bardzo łatwą po
litykę zewnętrzną. Nic ponad utrzymanie doDrych 
stusunkow z wszystkimi. N.e potrzebujemy wią
zać się z któremK.ilwiek z mocarstw zfyt trwale, 
ale żadnego nie drażnić jest obowiązkiem, który 
nakazuje nam nieubłagana konieczność z osta
tnich wypadków wynikła.

Na czwartkowem posiedzeniu f r a n c u s k i e j  
k o m i s y ,  b u d ż e t o w e j  przemawiał minister 
finansów T i r a r d ,  robiąc komisji zarzuty, ii 
pozjeye dochodów za bardzo poobcinała. Mini
ster utrzymywał, jakoby rzeczywisty deficyt nie 
więcej wynosił nad 57 milionow franków i radził, 
aby oprócz projektowanych ot zczędności pomódl 
Bobie przez zapobieżenie często praktykiyąeyu 
się oszustwom w man pulacyi podatkowej, j
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również przez podniesienie cła od niektórych 
artykułów przywozowych z zagranicy. Za to sta
nowczo cprzeciwiał się minister zniesieniu amor- 
tyzacyi.

F r a n c u s k i e  w o j a k a  w T o n k i n i e n i e  
próżnują, lecz ciągle na różnych punktach nie
przyjacielowi nie dają spokoju, odnosząc mniejsze 
lab większe zwycięstwa. Po zajęciu ważnych po- 
zycyj na Formozie zwróciła się część armii lą
dowej pod wodzą gen Negriera przeciw regular
nym wojskom chińskim , które w liczbie 6000 
pod wioską Kep się trzymały w dobrze oszaco
wanej reducie. Francuzi, zbliżali się, jak donosi 
depesza Agency* Havasa z Hanoi, wcztsnym 
ruikiem ku pozycyi nieprzyjacielskiej. Niebawem 
wypadli Chińczycy i uderzyli na szeregi francu
skich żołnierzy i starali się ich otoczyć i prze
ciąć im drogę do odwrotu. Walka jednak sta
nowczo rozpoczęła się dopiero o godzinie 9 rano 
i trwała do godzmy 2 po południu. Bezuitat jej 
znany już z zamieszczonego wczoraj telegramu 
Dodać tylko należy, że chińskie niedobitki, me 
mogąc uciekać w kierunku granicy cesarstwa, 
gdyż z tej strony silny korpus Francuzów za
gradzał drogę, rozprószyli się w nieporządku po 
okolicy, głównie jednak uchodzili drogą wiodącą 
ku Dasguau. Wojsko Negriera ścigało nieprzyja
ciół. Tymczasem pozostali w Kep Chińczycy 
długo się jeszcze bronili, dopiero gdy Francuzi 
przypuścili szturm i w głównej reducie zdołali 
zrobić znaczniejszy wyłom — wzięto ostatecznie 
wioskę. Żołnierze rozgrzani walką i z-chęceni 
zwycięstwem nie spoczęli jednaK, lecz uderzył, 
jeszcze na tylue skrzydło uaiekających nieprzy
j a c ió ł  i zabrali im furgony, proch, amunicyę, wiel
ką ilość wołów i koni.

K iuakrotm e podawana przez paryskie dzienni
ki wiadomość o możliwem z w o ł a n i u  k o n f e -  
r e n c y i  w c e l u  u r e g u l o w a n i a  s p r a w  
terytoryamycu w Kongo, potwierdza się. Paryski 
korespondent do National Ztng  pisze w tym 
względzie co następuje:

j  Widocznie z wydziału ministerstwa spraw 
zagranicznych przesłano do Tempa notę — 
która daje do poznania, że doprowadzono już do 
skutKU porozumienie się Francyi i Niemnie w 
kwestyi zwołania międzynarodowej konfer»ncyi, 
mającej obradować nad sposobami najstosowniej
szego rozwikłania trudnych okoliczności w Kon
go. Program obrad konferencyjnych, podobno już 
pomiędzy ks. iiohenlohe a p. Ferry ułożony — 
ma się składać z trzech głównycn punktów : 1) 
usunowienia wolnego handlu i swobodnego przy
bijania tiag wozy8tkich narodów do wybrzeży 
Kongo; 2) zastosowanie tego samego prawa dia 
tery tory urn rzeki dolnego Nigru i B) określenie 
warunków pod jakimi może się odbyć zajęcie no
wego jakiego tery tory um przez jedno z cywilizo
wanych mocarstw. Prawdopodobnie zbierze się 
taz komereneya pod koniec mstopada w BerLnie 
a zaproszone na mą będą: Francya, Anglia, Por
tugalia, Hiszpania, Belgia i Holandya a także 
Suny Zjednoczone Ameryki.

Walka między stronnictwami z powodu u s t a 
wy  o r e f o r m i e  w y b o r c z e j ,  cor»z w ooirzej 
ozych zarysach występuje w Angin. Tak konser
watyści jak  i pałtya liberalna żadnej nie opusz
czają sposobności, aby zaznaczyć manifestacyjnie 
swój antagonizm. Projektowane pośrednictwo rzą
du, jak dotąd, okazało się bezowocnem. Oto jak 
skorzystali kiedyś liberalni z okoliczności coro 
cznie obchodzonej uroczystości zgromadzeń.a n»- 
rodowo-liDcralnej federacyi. Urządzali pochód ol
brzymi przeciągający przez ulice Londynu za ja
dącym przodem Chamberlainem, prezydentem 
wydziału n u . nowego, złożony z BO tjBięcy ludzi, 
poczem na placu przeu stacyą kolei odbył się 
meeting. Chamberlainowi wręczono mnóstwo a- 
dresów sprawę reformy wyborczej poruczającyeti 
n&ot^pnie Chamberlain m.ał dłuższą mowę, któ
rej ustęp opiewał' „Kwestya obecnie naB zajm l- 
j t ia jebt ważną, gdyż oa rozstrzygnięcia jej zale- 
zy, czy Anglia przez Ind swoj rządzoną będzie, 
czy przez parów — a dalej, czy prawa ludowe, 
czy przywileje jednostek zapanować mają nad 
krajem. Ostatnia apelacya w tej sprawie, to na
ród cały — jązą on da odpowiedź, taki los A n
glii będzie teraz. Spodziewam się, że w stanow
czej chwili poaazą Anglicy światu, że za wolność 
i prawa ludu umieją należycie walczyć, nawet 
z tak potężną mstytucyą jak nasza Izba lordów. 
Uchwalono więc rezolucyę, nazywającą czynność 
odrzucenia billu reformy wyborczej, nowym do
wodem pogardy z jaką Izba loraow życzenia na
rodu traktiye1*.

S p r a w y  są d o w e .

Skrytobójcze morderstwo w Lu tezy.
K ra k ó w , 10 października.
^Dokończenia.,

Ostatnim aktem smutnego dramatu z dnia 4 
grudnia 1881 r. byia rozprawa wczorajsza po 
południu, która jako najciekawsza sprowadziła o- 
gromną ilość słuchaczy tak do sali rozpraw, jak 
i ua krużgansi, a nawet przed gmach sądowy. 
Streszczenie rozprawy rozpoczął przewodniczący 
pan radca Lubaszek od złożenia podziękowania 
Będziom przysięgłym za wytrwałość i niestrudzo
ną uwagę w ciągu dziesięciu dni trwającej roz
prawy, poczem przedstawił sędziom przysięgłym 
z gruntownością i objektywnuscią cały wynik 
rozprawy w wszystkich szczegółach tak przemawia- 
jąch przeciw obwinionym, jako też służących ua 
icb obronę. Dla lepszego zrozumienia odczytał 
jeszcze raz dosłownie protokół obdukcji zwłok 
ś. p. Franciszki Mnich, orzeczenie wydziału le
karskiego wszechnicy Jagiellońskiej, odczytał 
również i objaśnił przysięgłym odnośne przepisy 
ustawy karnej, zalecając im sumienne zbadanie i 
sumienną odpowiedź na zadane pytania. Sędzio
wie udają się na ustęp, — skąd po blisao je
dnogodzinnej naradzie powrócili. Przewodniczący 
ławy przysięgłych pan Bóżytki odczytał następu
jący serdykt. Na pytanie pierwsze odnoszące 
aię do w uy Mojżesza Bitiera jazo bezpośrednie
go sprawcy odpowiedzieli sędziowie przysięgli 
dwunastoma głosami „tak". Na pytanie drugie 
odnoszące się do Marcelego Stochlinskiego, także 
P iterą zwanego, co do bezpośredniego współudzia
łu w morderstwie odpowiedzieli przysięgli również 
dwunastoma głosami „tak". Na pytanie trze

cie , odnoszące się do bezpośredniej współ- 
w:ny Gitli Bitterowei — odpowiedzieli przy
sięgli również dwunastoma głosami „tak**. Po 
ponownem odczytaniu werdyktu tego przez pro
wadzącego biuro, sędziego dra Sulerzyskiego tą 
razą w obecności podsądnych zabiał głos pod
prokurator Łoziński, celem postanowienia wnio
sku co do kary. Wszyscy trzej obrońcy w obec 
ustawy normującej za zbrodnię tę karę śmierci 
zrzekli się głosu z oddaniem odpowiedzi na 
wnioski oskarżyciela publicznego. n rybunał po krót
kiej naradzie wydał wyrok przez usta swego 
przewodniczącego, skazujący Mojżesza Bitiera, 
Marcelego Śtocńlińskiego i Gitlę Bi terową za 
zbrodnię skrytobójczego morderstwa dokonanego 
ne osobie Franciszki Mnich na karę śmierci 
przez powieszenie, a to na zasadzie §. 186 u. k. 
W miarę wmy obwinionych ustanowił trybu
nał co do wykonania kary śmierci następujący 
porządek.

Najprzód ma być wykonana kara śmierci na 
Gritli Bitter, następnie na Marcelim Stochlińskim 
w koó°u na Mojżeszu Bitterze. Obrońcy małżon
ków Bitterów, pp. dr. Machalski i Jr. Bosenb'att, 
zgłosili natychmiast nieważność przeciw przepro
wadzonej rozprawie, zaś Marceli Stochliński i 
tegoż obrońca, p. dr. Kapiszewski, nie złożyli 
żadnego oświadczenia, do czego im atoli przy- 
sługuie prawo trzechdniowego namysfu. — Na
stępnie zajmował się jeszcze tą sprawą try bunał, 
oczywiście na posiedzeniu tajnom, do którego 
miał tylko przystęp zaproszony od przewodu icząr 
cego podprokurator, celem narady i powzięcia u- 
cnwaly, czy należy przedstawić zasądzonych do 
uwzględnienia łasce przysługującej monarsze, za
mienić karę śmierci na karę długoletniego wię
zienia i na jak długi przeciąg. Uchwały te atoli 
pozostają tajemnicą urzędową Kończąc nasze 
sprawozdanii z tej rozprawy, — w której stara
liśmy się być jak najbardziej przedmiotowymi, 
winniśmy wyrazić uznanie sędziom śledczym któ
rzy sprawę tę prowadzili. — Przez krótki czas 
był sędzią śledczym w sprawie tej pan Radwań
ski, następnie prowadził ją wcale dokładnie ów
czesny sędzia śledczy w Bzeszowie, a obecny se
kretarz Bady w Krakowie, pan Bobizyński. Na
der wczerpująeemi były dochodzenia, które przed 
sie wzięte zostały po skasowaniu wyroku w Kze- 
szowie prztz dwóch znakomitych krakowskich 
byłych sędziów śledczych pp. drów Kalitowskie- 
go i Małdzińskiego. Co do rozprawy w Krako
wie najlepszym dowodom bezstronnego przepro
wadzenia tejże jest okoliczność ta, iz zaraz po 
rozprawie, sędziowie przysięgli złożyli swe po
dziękowania panu radcy sądowemu Lubaszkowi. 
Jak wszędzie, tak i w tej spraw ie. przebija się 
ogromny brak sił sądowych, co wyłącznie jest 
powodem, iż od skasowania wyroku w Rzeszo
wie, do obecnie zakończonej rozprawy, upłynęło 
całych 17 miesięcy.

Od dr. J. R o s e n b 1 a 11 a otrzymujemy na
stępujące pismo:

W sprawozdaniu ze sprawy Ritterów, zamiesz- 
czonem w Nowej Reformie z dnia dzisiejszego, 
czytam, jakobym w obronie mej był „zwrócił się 
przedewszystkiem z a p o s t r o f ą  do oskarżyciela 
publicznego, d z i ę k u j ą c  m u  w y m o w n i e ,  iż 
w akcie oskarżenia, me mniej w oskarżeniu sa
mem przedpołudaiowem nie położył głównego 
nacisku na pobudkę wykunania morderstwa przez 
prokuratoryę w Rzeszowie podniesioną', jakobym 
dalej z zadowoleniem miał konstatować, iż opu
szczone zostały w ten sposób motywa rytualne, 
jakobym następnie miał powiedzieć, iż zbrodnia 
jest złem międzynarodowem i t. p.

Celem wyjaśnienia powyższego niedokładnego 
sprawozdania zmuszony jestem prosić Szanowną 
Redakcyę o zamieszczenie w najbliższym nume
rze Nowej Reformy odnośnego ustępu obrony 
mojej w brzmieniu dosiownem. Powiedziałem 
mianowicie, wspminając na wstępie o niewłaści
wym rozgłosie, sprawie tej nadanym, co nastę
p u je

„Frzeaw. prokuratoryi krakowskiej przyznać 
należy, że zredukowała oskarżenie do właściwej 
miary w uznaniu, iż w sprawie obecnej rozcho
dzić się może tylko o morderstwo popełnione 
z motywu, Który w obec innych motywów podo
bnej zbrodni raczej za łagoazący winę uznać na
leży, bo przecież morderstwo jest zbroanią potę
pioną jednako przez wszystkie religie, przez 
wszystKie narody i po wszystkie czasy*.

R  r  ii ii i Ł

K r a k ó w ,  11 października.

Za S>pOkoj dll&zy Naczelnika Kościuszki odprawio
nym zostanie w kościele na Wawelu we środę, ja
ko w 67-ietnią rocznicę jego zgonu, o godzinie 11 
przed południem żałobne nabożeństwo. Przy skarbcu 
i grobach icrólewskioh porządek utrzymywać będzie 
straż pożarna ochotnicza.

W kościele 00. Bernardynów odbyło się dziś 
ł&łobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. generała 
Marcina Borelowakiego, jako w rocznicę jego boha
terskiego zgonu, przy dość szczupłej garstce pobo
żnej publiczności, składającej się przeważnie z klasy 
rękodzielniczej. — Po skończonej sumie, którą miał 
ks kanonik wileński hr. Drohojowski, były kapelan 
oddziału ś. p. Lelewela, a obtenie kapelan krakow
skiego Tow. Dobroczynności, wystąpił na ambonę 
ks Letus Olszewski, kustosz i w gorących a peł
nych namaszczenia słowacL pudniósł zasługi ś. p 
Marcina w spraw1? niepodległości Ojczyzny. Dla 
siostry s. p. Lelewela, pozostające; dzisiaj w bar
dzo przykrych maiątkowych stosunkach, kwestowały 
podczas nabożeństwa panie Tomczyńska i (Jaworowa 
i uzbierały dość pokaźną sumkę, — lecz nie wy
starczy na długo — możeby Zgoda** zechciała przyjść 
w pomoc, urządzając na ten cci koncert lab odczyt 
w swoim lokalu, a z pewności ;■ może liozyć na go
rąca poparcie uie tylko w gronie swo.m, lecz mię
dzy szerszą publicznością. — Wspomnieć należy, że 
nabożeństwo odbyło się z inicjatywy i za Btaraniem 
cechu blacharskiego, którego chluLą jest generał 
Lelewel, tak jak dla szewców cułkowmk Kiliński.

N adzwyczajne posiedzenie Rady miasta odbę
dzie się w poniedziałek d. 13 października o godzi
nie 6 wieczór. Najważniejszen,: przedmiotami obrad 
będą wnioski sekcyi ekonomiozcej: 1) Raja m za 
wrze z p Leonem Carrićrem w Strassburgn układ 
o dostawę przyrządów potrzebny' h do wypróżnienia 
dołów kloauznych, sposobem Talard’a a mianowicie:

lokomobili o sile 4 koni, 6 beczek na wozach, każ
da po 2 mtr. sześć, objętości, wozu rekwizytowego 
i 70 metrów węża, tudzież przyrządów dodatkowych 
za sumę około 14.060 marek, według kosztorysu, 
sporządzontge przez p. inżyniera Włodzimierza Wi
towskiego na podstawie cen jednostkowych, podanych 
w ofercie p. Leona Oarriśra. 2) Na umieszczenie 
zasładu pneumatycznego czyszczenia dołów kloa- 
cznych i przyborów służących do czyszczenia kana
łów, przeznacza Rada m. realność gminną na Daj- 
worze i wzywa Magistrat, by w zastosowonin się 
do uchwały w  dniu 10 stycznia 1884 toku zapa
dłej, przedstawił najpóźniej do dnia 30 października 
b. r. sekcyi ekonomicznej, szczegółowy plan i ko
sztorys na odpowiednio przerobienie wymienionej re
alności 3) Poleca się sekcyi prawniczej, by w po
rozumieniu się z sekcyą ekonomiczną szczegółowe 
punkta kontraktu o dostawę maszyn z p, Leonem 
Carrierem, w Strassburgn zamieszkałym ułożyła, a 
następnie spisany kontrakt. Radzie m. ao zatwier
dzenia przedstawiła. 4) Sekcya ekonomiczna wypra
cuje w porozumieniu z komisyą sanitarną przed na
dejściem maszyn i przyrządów, projekta regulaminu 
i instrukoyi służbowych wypływających z zaprowa
dzenia systemu Talard’a i przedłoży je następnie 
Radzie m do zatwierdzenia. — Dalej wniosek set- 
eyi III: 1) Wybrać trzech delegatów z głosem sta
nowczym do komitetc wystawy Krajowej. 2) Odro
czył) sprawę subweneyonowania projektowanej wy
stawy aż do złożenia sprawozdania zt strony wy
branych delegatów — Wreszcie wniosek sekcyi III. 
W celn utrzymania ewidencyi wBzelkich wpływów i 
wydatków w kasie miejskiej Da rzecz muzeum naro
dowego — poleca się wydziałowi rachunkowemu 
miejskiemu otworzenie i prowadzenie osobnego fun
duszu pod nazwą: „Fundusz Muzeum Narodowego**, 
do którego ma byó przelaną niewyczerpana dotych
czas dotacya Wydziału krąjuwego w roku bieżącym 
w kwocie 500 złr

Minister ar. Ziemiałkowski przejeżdżał dz'ś po
ciągiem błyskawiczuym o godzinie 9 z Wieduia do 
Lwowa przez nasze miasto, witany na dworcu przez 
prezydenta miasta dra Weigla.

Dr. Józef Szpilman, asystent c. k. zakładu we- 
teryuarskiego wojskowego w Wiedniu, mianowany 
został przez ministerstwo oświaty dekretem dnia 4 
września adjuuktem w szkole weterynarskiej we 
Lwowie

Komitet pomnika Kazimierzu W. w Krakowie 
donosi, że p. Jakób Szpet nadesłał z Ł. wszyn 23 
złr. zebranych na rzecz funduszu pomnika. Zapra
wdę, godną jest pochwały gorliwość panów człon
ków komitetu, a nie wątpimy, że publiczność nasza, 
biorąc, liczny udział w muzykalnym wieczorku, któ 
ry się odbyć ma na ten cel 18 b. m,, złoży najle
pszy dowód uznania.

Zamierzona budowa nowego gmachn dla poozty 
i telegrafu dotyka pod wieloma względami żywo
tnych interesów mieszkańców Krakowa. Pożądanem 
byłoby w.ęo, aby Rada miejska z grona swego wy
delegowała komisyę ad hoc, ktćraby porozumiewała 
się w imieniu miasta z komiayą miniBteryalną, co do 
zamierzouej budowy ze względu na wygodę mie
szkańców Krakowa i ozdobę miasta. Plac potrzebny 
na gmach pocztowy ma obejmować eo najmniej 2000 
metrów kwadr. Budowa gmachu specyalnie dia po
czty obmyślonego, z odpowiednim rozkładem ubika- 
oyj, jakiego mieć uie uiogą zwykłe domy mieszkal
ne staje się ze względu na coraz większy rozwój 
ruchu pocztowego, prawie nieodzowną. Komisy* mi- 
nisteryalna, jak nam donoszą, za najodpowiedniejsze 
miejsce dla gmachn pocztowego uważa plac poszpi
talny św. Ducha. Po odpowiedniem tegoż uregulo 
waniu. pozostałoby dosyć jeszcze miejsca dia za
mierzonej budowy gmachu teatralnego Oprócz do
tychczasowych filij pocztowych w Sukiennicach i na 
dworcu kolei żelaznej w przyszłości będzie jeszcze 
jedna otwarta przy ulicy Grodzkiej lub też na Stra- 
domiu. Wreszcie ministerstwo zamierza zaprowadzić 
w Krakowie, na wzór Wiednia i Gracu, rozwożenie 
i doręczanie adresatom w domu posyłek wszelkiej 
objętości i wagi

Tetegramy du skrzynek pocztowych mogą byó 
wrzucane na *asadzie rozporządzenia ministerstwa 
handln d 2 lipea 1. 3511,

Wózki pocztowe jeździć będą obecnie po mieście 
w celu w bierania listów ze skrzynek dla poczty 
odchodzącej do Warszawy o godzinie 5 po południa, 
dla poczt zaś odchodzących po goaz. 6 wieczorem 
do Nowego Targu i Wadowic o godz. 4 m. 15. 
0 tym czasie listy ze skrzynek będą wybierane.

L o tery a  fan tow a na dochód ubogich, zostających 
pod opieką św. Salomei, znowu z powodu nieprze
widzianych przeszkód, odbędzie się dopiero d, 20 
b. m. w niedzielę. Bliższe szczegóły zamieścimy 
później.

Wieczór wczorajszy W Towarzystwie muzycznem 
mogą słuchacze zaliozyó do najprzyjemniejszych. Ko
ronę programu stanowił Brahmsa K ł a r t e t  forte
pianowy, wykonany przez pp. Afi&ioow sE i°go, Ostrow
skiego, Paderewskiego i Singera prawdziwie — kon
certowo. Powiedzieliśmy tern wiele na pochwałę wy
konawców, bo te pięsnc kwiaty poezyi, któremi 
Biahms przyozdobił swe Jzieło nie łatwe są do 
zerwania i usuwają się zwiędnięte przed wyciągnię
tą po uie ręką, jeżeli jej nie wspiera to artystyczne 
poczucie, jakiem zalecało się oddanie całego Kwar
tetu wczoraj. Z natężoną uwagą przysłuchiwała się 
także publiczność utworom fortepianowym pp. Rut
kowskiego, Noskowskiego, Żeleńskiego, które wy 
szły z pod pslców p. Paderewskiego zdnbue najde- 
likatniejszemi odcieniami Na uwieńczenie wreszcie 
powodzenia towarzyszącego wczoraj utalentowanemu 
artyście, zagrał p Paderewski wespół z p. Bylic- 
kiiu urocze swoje P i e ś n i  i t a ń c e  t a t r z a ń  
s k i e , ale słuchacze i tego mieli za mało, więc na 
żądanie dostał im się jeszcze Wa l c  utworu kon- 
certanta.

Uczennica p. Niedzielskiego panna Grosh repre
zentująca w aryi Handla z „Kerkesa1- oraz w piosn
ce Moniuszki „O matko moja** część wokalną wie
czoru, nie zdołała opanować wzruszenia nieodłączne
go od każdego pierwszego debiutu estradowego, nie
mniej jednak publiczność umiała ocenić jej rozległy 
o czystem i dźwięcznom brzmienin głos kontraltowy 
Deklamował art. dram. p.  Jejde.

P. Józef AdamOWSki bawiący od kilku dni w 
tnieśi ie naszem i którego gra na wiolonczeli tak 
skutecznie wpłynęła na powodzenie wczorajszego 
wieczoru w Towarzystwie muzycznem, zamierza, jak 
się dowiadujemy, wystąpić z własuym koncertem w 
d. 24 b. m.

Słynna Tua ma się dać słyszeć z grą swoją na 
skrzypcach w tutejszym teatrze

W pracowni mistrza Matejki czeka na -amy 
wykończony właśnie na zamówienie zamieszkałego 
w mieście naszem ks. Heliodora Cz»twertyńskiego,

N O W A  R E F O R M A .

obraz przedstawiający Bolesława Chrobrego z Świa- 
topełkiem pod złotą bramą w Kijowie. Dzieło to wy
stawionym będzie w Krakuwie na widok publiczny.

Obraz Matejki „Jan Zamyski pyd Byczyną" ścią
ga licznych widzów. Zanim pomówimy obszerniej o 
tem znakomitem dziele naszego mistrza, podajemy 
spis osób przedstawionych na niem celem należytego 
oryentowania się. Mianowicie z lewej strony wcho
dzą : Arcyksiąic Maksymilian, Jan Zamoyski het
man koronny, Lichtenstein dowódca wojsk niemiec
kich, ks. Jakób WoronRcki, biskup kijowski, w tłu
mie kozacy. Z prawej: Kurtz z żyrotyma, hetman 
piechoty niem. Baltazai Batory, Urowieoki pułkownik 
hnsaryi (konno), Aleksander Koniecpolski sWosta 
wieluński (konno), husarz i pobtać szlachcica bez
imienna Na dole: Andrzej Zborowski marszałek na
dworny, Czarnkowski Stanisław starosta płocki (o- 
party o sanki), Drohojewski Stanisław starosta prze
myski (klęczący).

Ruch ludności w Krakowie między 21 a 27 
września. Zawarto 9 małżeństw, z tych katolic
kich 8, żydowskie 1. — Zameldowano urodzonych 
chłopców 9, dziewcząt 16, razem 25 dzieci, z tych 
2 chłopców i 10 dziewcząt katolickich, reszta ży
dowskich, Nieślubnych dzieci 11, wszystkie żydów- 
sfcie. Do 5 roku życia zmarło 10 chłopców kato
lickich i 3 starozafconnych, 8 dziewczęta katolickie
1 1 starozakonna. Od 5 —10 roku zmarło 2 m., 
od 10 — 20 roku 1 m. i 1 k , od 20— 30 roku
2 m ., 1 k , od 30 — 40 roku 2 m ., 1 k , od
40—50 roku 2 m. i 2 k., od 50 — 60 roku 4 mM
2 k ., od 60—70 reku 3 m. i 8 k . , od 70—80
roku 2 k. Razem zmarło do 5 roku 17, powyżej 
5 roku 32, ogółem 49, czyli w obliczeniu na rok 
i 1000 mieszkańców 36,4. Z płonicy zmarło 7, 
z błonicy 2, z gruźlicy 5. z zapalenia kiszek 2, 
z zapalenia płac 6, z innych chorób 27 osób.

Ubiory wojska polskiego I czasów W. ks. Kon
stantego wystawione zostały na widok publiczny w 
Berlinie, a mianowicie w wielkiej sali I piętra, świeżo 
uporządkowanej i niedawno otwartej zbrojowni pań
stwa niemieckiego.

Mieszczą się one w trzech oszklonych szafach, ze 
wszystkich etron dostępnych; chociaż nie wiszą na 
manekinach lecz na ko łkach , to przecież ułożone 
są w takim porządku, od kaoków począwszy, aż do 
trzewików, iż dają dokładny obraz kształtów i u 
mundurowania żołnierza polskiego. W  ten sposób są 
tam odtworzone postacie grenadyera i Strzelca kon
nego gwaidyi. żołnierzy 4 pułku piechoty, 1 pułku 
strzelców pieszych, batalionu saperów, ariyleryi pie
szej, konnej, artyleryi gw ardy i, 2 pułku ułanów, 4 
szaserów i żandarma. Ubiory są oryginalne, dobrze 
przechowane, w podwójnym kom plecie, dla parady 
i codziennego użytku, wraz z obuwiem i uprzężą na 
konia.

Z innych polskich pamiątek, dostrzedz można po
między stosami zdobytych lub wziętych chorągwi i 
sztandarów francuskich, austryackich, bawarskich 
itp,, jedną chorągiew polską z r. 1794 i dwa górne 
mosiężne znaki od sztandarów, z cyfrą króla Stani 
sława Augusta. W bogatym zbiorze olbrzymich dział, 
moździerzy, kartaczownic i innej broni, dziwnie od
bijają dwie polskie kosy z r 1846.

Zapiski policyjne. Z okna drugiego piętra nr. 18 
przy ulicy św. Tomasza wyrznoono wczoraj na cho
dnik tlące się cygaro i przestraszono tern przecho
dzące kobiety. Winnego tej lekomyślności pociągnięto 
do odpowiedzialności.

Złożono w policyi szybę okrągłą od latarni poja
zdowej, którą znaleziono wczoraj w ulicy Grodzkiej.

LWÓW, 10 października. Dzisiaj udbyło się walne 
zgromadzenie Koła literackiego pod przewodnictwriti 
p Wrotnowskiego. Sekretarz p. Bełza odczytał ob
szerne sprawozdanie z działalności ustępującego Wy
działu , które zgromadzenie przyjęło do wiadomości, 
wyraziwszy ustępującym podziękowanie za ioh gor- 
fw ą  pracę.

Przy nowych wyborach zostali wybrani pp. dr. 
Rutowski Tadeusz prezesem, Rumuald Starkel wice
prezesem , Bełza W ładysław sekretarzem. Do W y
działu weszli pp. Jan  Amborski, M łodnicki, Hilary 
Jaworowski i Syroszyński Do komisyi rewizyjnej 
pp. Schmidt, Biernacki Mikułaj i dr. Karol Benoni. 
Zgromadzenie uchwaliło wniosek przekazujący no
wemu Wydziałowi, aby pomyślał o własnym lokalu 
i w tym kierunku przedłożył preliminarz.

„Diło** O ko8saku. Juliusz Kossak, jeden z naj
sławniejszych malarzy krakowskich (Rusin z rodu) 
bratanek głośnego z uczoności i patryotyzmu nieda
wno zmarłego prowineyała 00. Bazyljanów, wysta
wił w salonie hotelu Zorża dwanaście wielkich o- 
brazów, nad któremi pracował pięć lat. Obrazy te 
przedstawiają historyę polskiej rodz'ny Fredrów od 
nąjdawnit jszyoh czasów 1363 r. aż do sławnego 
komedyopisarza Aleksandra Fredry.

Między tymi obrazami są trzy portrety, a miano
wicie autora historyka Andrzeja Maksymiliana zwa
nego Tacytem polskim, Aleksandra biskupa przemy
skiego, odnowiciela kościoła katedralnego w Przemy
ślu i fundatora k legium Jezuitów w Jarosławia i 
Aleksandra oficera z izasów Napoleona, a później 
koiuedyopisaiza.

Dziewięć kompozycji przedstawiają wojenne dzie
lą rodziny Fredrów, jedna z tych kompozycyj ilu- 
Biru,e legendę o powstaniu nazwiska rodowego Fre
drów w obecności króla Kazimierza Wielkiego w 
Krakowie. Mierzb piaprotopiasta rodu Fredrów po
jedynkuje się z Niemcem, uderzony szablą uieiniec 
waląc się na ziemię zawołał Fride Herr. Na pa
miątkę togo wypadku król nazwał M erzha Fredrą.

Kossak znakomity m ilarz koni, to też na każdej 
kompozyeyi po kilkanaście keni rozmaitych ras, ja 
kie były w najdawniejszych czasach w Polsce i na 
Rusi, hacnuaty tureckie, arabsUe, pulskie konie bo
jowe, ruskie tabuny i angielskie w dzisiejszych cza- 
sa.ih do konnej jazdy używane.

Wystawa obrazów Kossaka dla P o l a k ó w  bar 
dzo pouczająca. Ale eo? Polacy we Lwowie tak z 
żydzieli, że ich sztuki piękne nierozciekawiają & wy
stawę bardzo mało zwiedzają. — Na oo lepiej, one- 
gdaj umarła we Lwowie matka Jul. Kossaka. Ga
zety polskie dniem naprzód o pogrzebie oubyc się 
mającym Polonii lwowskiej obwieściły —  myśmy 
widzieli pochód pogrzebowy, za trum ną matki s ła 
wnego maiarza postępowała mała garstka ludzi, po 
większej części samych literatów i artystów polskich

Kossak idąc za trumną matki może i niepomyślał
0 tem, że gdyby on był został wiernym synem Rosi, 
to nie taka drobna garstka przyjació ł odprowadzała
by na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki jego 
rodzicielki.

Makaii pozostawił 300 000 złr majątku. Żona
1 dzieci ustanowieni są uniwersalnymi spadkobier
cami.

Margrabia Zygmunt Wielopolski, administrator 
księstwa Łowickiego, zaszczytnie znany z urządzania

Kraków 12 Października 1884.

polowań carskich w Lubochenku, nzłonek kófnitetu 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego w Królestwie 
Polskim, przybył dziś do Ksakowa z powodu zarę
czyn bratanka swego z panną Zyberk Piaterówuą z 
Inflant, siostrą nieszczęśliwej, której przypadkowa 
śmierć w nurtach AJryatyku, wywołała przed dwo
ma laty ogólne współczucie w kraju.

Utrapienie podatkowe szlachcica galicyjskiego.
Na wiadomość przybycia p. ministra D.iuajewmkiego 
na Sejm do Lwowa, pisze do Kur. Lwow. pewien 
stary obywatel z sanockiego list, pełen żalów na e- 
gzekneye i kończy tak: Jestem agentem i Steier- 
einnemehrem, a oraz producentem pieniędzy na o- 
płacanie czynności funkeyonaryuszów skarbu pań
stwowego. Urzędnicy aktualni mają kwinkwenia, toć 
i my pracownicy dla rządu, powinni mieć odpowie
dnie nlgi, co pięć lat w podatkach i procentach, a 
po 40 latach tak jak oni ganee Pension, tj. uwol
nienie od podatków i procentów zwłoki. Kiedyś mo
że ten głęboki pomysł przeprowadzi jaki przyszły 
Reiohsrath po naszem zejścin z tego świ ta. Tym
czasem walczyć muszę z przeciwnościami, aby ze
brać fundusz dla Dunaju, który wszystko pochła
nia !“

1800 próśb O rozwód złożouo w sądach pary
skich — większość podali mężczyźni.

Uniwersytet kijowski udzielił w dniu swego ju- 
bileunŁu honorowe stopnie doktorskie pp. Szaranie- 
wiczowi i Pietruszewiozowi ze Lwow* a tytuł ho
norowego członka uniwersytetu profesorowi Leonowi 
Cienkowskiemu. Na 84 osób, odznaczonych s to p n ia 
mi i tytułami, jeden jest tylko u zony Polak, pro
fesor uniwersytetu rosyjskiego i dwóch Rusinów. 
Inny był początek kijowskiej wszechnicy. Na 22 
pierwotnych jego profesorów było 16 Polaków, jak: 
Aleksander Mickiewicz , Hreczyna Mikulski, Korze
niowski, Wyżewski, Audrzejowski, Miechnowitz, 
Fomberg, Zenowicz, Chodykiewicz , Daniłłowicz i 
inni.

Encyklopedyczne biuro. W Londynie powstało 
biuro wywiadowcze, które za zapłatą jednego szylinga 
(40 et.) udziela odpowiedzi na wszystkie naukowe za
pytania Lista przedmiotów wcLodzących w zakres 
biura, zaczyna się od akustyki, a kończy się na zo
ologii.

Morderstwo w wagonie dokonane zostało 29 
września. Między Lyonem a Paryżem o 11 wieczo
rem po przybyciu pociągu do Arseinilles znaleziono 
w przedziale klasy III podróżnego z pięcioma cięi- 
kiemi , nożem zadanemi ranami. Szybka pomoc le
karska udzielona nieszczęśliwemu, pozwala mniemać, 
iż uda się nieszczęśliwego utrzymać pi zy życiu. 
Wytoczone bezzwłocznie śledztwo wykazało, iż ran
ny podróżny Fryderyk Lebrun jest poborcą po
datków i że owego właśnie wieczora wiózł 8 ty
sięcy ftanków, które miał oddać do kasy głównej. 
W przedziale znajdował się prócz niego jeden tylko 
jeszcze podróżny, który pomiędzy Saint Girend i Ar- 
senilles napadł na Lebrun’a i ograbiwszy go, wy
skoczył z łupem swym podczas jazdy z wagouu.

Se non 6 verO . Fotograf angielski Jones po
dróżował po Indyach ze swym aparatem, fotografu
jąc różne piękności natury. Na jednej z takich wę
drówek, spostrzegł niedaleko od siebie młodego ba 
woru leżącego w słońcu. Nie wiele myśląc ustawił 
swój aparat i zabrał się do fotografowania. W tem 
z drugiej strony ujrzał olbrzymiego tygrysa gotują
cego się do akoku. Ki»w ścięła mu się w żyłach, 
lecz w tejże chwili tygrys skoczył na bawoła. Fo
tografowi wróciła przytomność i w jednej chwili od- 
fotografował niezwykłą scenę. Tygrys udał się ze 
swoją zdobyczą w las, a niemniej zadowolony foto
graf ze swoją — do Londynu, gdzie za odbitki tej 
fotografii zbiera od sportsmenów znaczne pieniądza

Hadii Loja odsiedział z dniem 26 z. m. karę 
pięcioletniego więzienia na twierdzy w Tliensien 
stadt. Mimo to pozostaje on j.szcze drtyehczas tam, 
lecz już nie jako więzień, lecz jako internowany, 
aż do nadejścia rozstrzygnięcia ministeryalnego, co 
do miejsoa dokąd ma być odstawiony. Ma on obe
cnie lepsze pomieszkanie, dostaje dziennie na poży
wienie 42 ct. i wolno mu spacerować gdzie zechce
w obrębie fortydkaoyj, naturalnie w towarzystwie
więziennego dozorcy, Ministerynm woiny nadesłało 
mu w darze nowe odzienie płaszcz i turban. Dzien
niki austyackie donoszą , że więzienie nie pozosta
wiło na nim żadnych śladów, że trzyma się krzepko 
i jest pełen zapała. Natomiast dzienniki moskiewskie 
opisują z wielkiem współczuciem , że śniada twarz 
Hadżi Loi dziś wygląda blado. Jego dnże czarne cezy, 
ciskając błyskawice, jeszcze młodzieńczym ogniem 
tryskają. Nieprawdą jest, jakoby on nauczył się w 
więzieniu krawiectwa, nie chciał nic robić, większa 
część dnia poświęcając modlitwom. Dziś jeszcze mo
żna go widzieć jak godzinami caletni, usiadłszy na 
wale fortecznym, trzymając księgę v  ręku i z zwro- 
kiem utkwionym ku wschodowi, szepcze pacierze. 
Ciekawym widzom ohętnie za pieniądze swoje faksi- 
mile udziela. Niedawno użalał się przed władzą, że 
go bolą nogi, a gdy doktor chciał opatrywać zdro
wą prawą nogę, Hadżi Loja ze smutkiem ukazał na 
popsutą kulę — sprawiono mu nową i przestał u- 
skarżać się na ból w nogach.

Amerykański romans. Przed laty 30 przybył do
Nowego Yorku włoski wyrobnik nazwiskiem Gioyani 
Marosini, mając w kieszeni 2 dolary. Wytrwałość 
i praca, a po części i oszustwo /robiły, że w sto
sunkowo krótkim czasie Marosini z wyrobnika zo
stał milionerem i jednym z znaczniejszych bankie
rów nowoiorskich. Dziooi swoje wychował pobożny 
Włoch w najściślejszej samotności, szczególnie córki, 
które nigdy męskiego oblicza nie widziały. Przed 
kilkoma miesiącami przyjął Marosini woźnicę — 
Niemca, nazwiskiem Ernest Schelling, który codzien
nie widział córkę jtgo Wiktoryę na spacerze. Był 
to pierwBzy mężczyzna, którego młoda dziewczyna 
w życiu widziała — stało się więc, co się stać mu
siało. Wiktorya zakochała się w Erneście i poje- 
c łm  szy na przechadzkę iuż więcej nie wróciła 
Młoda para wziąwszy ślub, znikła bez śladu. Do
piero przed miesiącem — na wieść o chorobie ma
tk i, powróciła romansowa córka do domu, oj iec 
jednak, jako warunek przebaczenia, zażądał opuszcze
nia męża. Córka jednak oparła się temu i opuściła 
napowrót dom rodzicielski. Mąż jest dalej woźnicą, 
a żona zarabia na życie śpvwaniem w kawiarniach.

Piękność. Franicf. Ztg. w horespondeucyi z Osten
dy Ladmienia, iż jedną z n a j p i ę k n i e j s z y  h kobiet w
tym aezonie była pani L . , żona znanego agenta 
firm zagranicznyoh z Wat izawy. Korespondent, opi 
sująo dokładnie toalety tej pani , zachwyca się jej 
gUBteui i wdziękami. F o t o g r a f o w i e  dobijali się po
dobne o zdjęcie konterfektu Polki.

Z TyflisU donoszą o otwarciu telegrafu w Bok- 
barze. Chan M uzzafer-Edin posłał carowi telegra
ficzne pozdrowienie, jak również sułtanowi, szacho
wi i gubernaiorewi Turkiestanu. Gminę żydowtka
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i  Bok urn — Lajliozuiejsza z wszystkich gmin ży
dowskich centralnej azji — posłała pozdrowienie 
rab'nowi jerozolimskiemu.

Meksykański pogrzeb. Pogrzeby W Me isyku od
bywają się zazwyczaj bardzo raa W Toiedad de 
Santa Cruz przyniesiono na podstawie tego zwy
czaju , piźno wieczór trumnę z trupem do kościoła 
« zamówiono n kuędza pogrzeb na godz. 5 rano. 
W nocy jeanak psy z probostwa podniosły przed 
bramą nościelną taki h ałas, le ksiądz ze służącym  
powziąwszy podejrzenie, udali tję do wnętrza. Le 
awie jednak otworzyli bram ; , kiedy już jakaś po- 
Ł taó , )»k atrzata koło nioti przebiegłszy, znikła w 
ciemnościach nocnych. Był to rzekomy nieboszczyk, 
który nniueł ze sobą całe srebro kuścielne.

W y c tą K  z  d z i e n n i k a  u r z ^ J o t i e g o  „ G a z e t y '  
lw o w s k ie j* * .

L i c y t a c j e .  Sąd w Brzeżanach ogłasza sprzedaż re 
alności i. 168 w Brzeżanach d. 29 października. — oąd 
w Bochni sprzedaż realnośi. 1. 162 tamże, d. 36 pazdier- 
nika, 10 i 24 listopada. — Sąd w Samborze sprzedaż re
alności 1. 89 tamże, d. 6 listopada, 11 grudnia 1884 i 15 
stycznia 1385, Cena wywołania 3.385 złr. Sąd w Przemy- 
śln sprzedaż realności 1. 13 na Podzamczu, d. 3 listopada 
i 1 grudnia. Cena wywołania 32 złr. 471/, ct. — Sąd w 
Liskn sprzedaż realności 1. 403 tamże d. 2b października, 
15 listopada i 30 grudnia. Cena wy wołami. 206 złr. — 
Sąd w Busku sprzedaż realności 1. 13 w Grabowej, d 6 
listopada. Cena wywołania 1800 złr. Sąd w Przemyślu 
sprzedaż realności 1. 252 tamże, d, 10 listopad" i 11 
grudnia. Cena wywołania 1200 łr. — Sąd w w Przemy
ślu sprzedaż realnośoi 1. 20 w Walawie, d. 5 listopada i 
At grudnia. Cena wywołania 606 łr. Tenże »ąd przedaż 
realności 1. 54 w Ujkowicaoh, d. 6 listopada 10 grudnia 
(jena wywołania 500 złr. Tenże Sąd sprzedaż realnośoi 1. 
63 w Ujkowicaoh, d. 5 limopa la i 10 giudnia. Cena wy
w ia n ia  600 złr. — l Tenże Sąd sprzedaż realnośoi I. 17 
1. 129, 1. oo w. h. 108 i 1. 15 w. h. l i i  w BJkowie, 
a. 5 listoj ada Ceny wywołania 2.835 złr. ’ 1835 złr — 
Sąd we Lwowie sprzedaż realności L  100 w Zamarstyno- 
wie, d 16 października, Cena wywołania 190 złr. — Sąd 
Sąd w Myślenicach sprzedaż realności w Górnej wsi, d. 
listopada i 10 grudnia. — Ceno wywołania 1500 złr. — 
Sąd w Bochni sprzedaż realności 1. 146 w Bratucicacli, d. 
i u i 24 listopada i 18 gruuma Cena „zacnnkowa 1145 
złr. Sąd w Bzeszowie sprzedaż realności 1. 381 w ewilczy, 
«. 12 listopada i 19 grndnia 18S4 i 24 stycznia 18»5. — 
( ena wywołani* 600 złr. Sąd w Brzesku sprzedaż realno
ści 1. liiS tamże, d. 11 listopada. Cena wywołnr la 4000
złr,   Sąd w Rzenzowiri sprzedaż realności 1, 60 w Lrra-
biniance, d 12 listopada, 19 grudnia 1884 i 23 stycznia 
1885 r. Cena wywołania 700 ri — Teuże sąd sprzedaż 
realności 1. 9 1225 w Staremmieecie, d. 12 listopada i 1 / 
grudnia 1884 i 25 stycznie 1885. Cena cywo arna 17s:> 
zir. Sąd w Rohatynie sprzedaż realności 1. 34u w Złoczo
wie, d. 10 listopada i 10 grudnia 1884 i 12 stycznia 1885 
roku. Cena wywołania 1545 złr

Repertuar teatralny.

W n i e d z i e l ę  12-ga: „Dwie sieroty". d’Eun- 
rego.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Lwów, 11 października. Sejm odesłał do komi- 
syi sprawozdanie Wydziału Krajowego o akeyi 
ratunkowej i regulacyjnej, uchwalił wnioski ko- 
misyi gospodarczej o szkole czernichowskiej, ko- 
misyi budżetowej o przybudowaniu skrzydła w 
szpitalu powszechnym lwowskim i kredyt, dodat
kowy na budowę mostu jarosławskiego i na re
konstrukcje dróg krajowych powodzią /mszczo
nych . Następne posiedzenie w pon:ed ;iałek. 
Kornisya budżetowa uchwaliła motywowany po
rządek dzienny w sprawie wniosku p. Russockie- 
go : Sejm przyjmuje z zadowolnieniem do wia
domości, że Wydział przeważną część funduszu 
propinacyjnego lokuje w listach kredytowych 
i ufając że nadal przeważną część w nich loko
wać będzie przechodzi nad wnioskiem Russockie- 
go do porządku dziennego.

Wiedeń, 11 października. Minister Ziemiał- 
kowski odjechał wczoraj wieczorem całkiem nie
spodziewanie do Lwowa, z powodu wniosku p. 
Hausuera w sprawie o reorganizacji kolei że
laznych.

Wiedeń, 11 października. Ażeby uniknąć wszel
kich demonstracji narodowościowych podczas przy 
jęcia cesarza, w czasie uroczystego otwarcia no
wego uniwersytetu, nradził rektor wraz ze stu 
demami, że ani w przemowie rektora do cesa
rza, ani w powitaniu młudzieży uniwersyteckiej 
nie będzie żadnej wzmianki, tyczącej się narodo
wości.

Wiedeń, 11 paź izieruik ». Prof. Muller stwier
dził, iż wół w Bruk nad Litawą nie padł wsku
tek zarazy ani też żadnej choroby, lecz wskutek 
tego, iż podczas przewozu koleją żelazną położył 
się znużony w wagonie, a obik stojący wół zdep
tał go w tem położeniu, iak to się częstokroć 
przydarza. Należy zresztą nadmi ‘nić, iż węgierski 
weterynarz zawezwany z Oedenburga, równie jak 
jego austryacki kolega zBiuck, wpadł na podej
rzanie o bydlęcą zarazę.

Buda-Peszt, 11 października. Na zapytanie mi
nistra oświaty, co się stanie z prof. Dobriańskim, 
który wziął roczny urlop z powodu znanej spra
wy w parlamencie, w której był obwiniony o 
russofilskio agitacye, odpowiedwał senat akadomi- 
ck' politechniki, iż Dcbriański po upływie urlo
pu w lutym n ap o w ró t rozpeznie wykłady. Wsku
tek tego powstało wielkie wzbu zenie między stu 
dentami.

Kotar, 11 październik. Rząd czarnogórski za 
rzadz’ł .  ażeby zbiegli pow stańcy z H ercegow iny  
i Krzywoszy, in te rnow an i zostali w U leżynie, 
okręgu jak najodleglejszym  od te ry to ryum  au- 
stryackiego , ci jednak , którzy zostali przychw y
ceni na gorącym uczynku na erau icy  austryackiej

podczas rozruchów powstańczych, austryackim 
władzom mają być wydani.

(Z  biuru korespondencyjnego.)

Wiedeń, 11 października. Cesarz przyjmował 
wczoraj króla Milana, który odwiedził króla sa
skiego a następnie tek cesarz jak i król saski od
dali wizytę królowi Milanowi Poczem pizyjaio- 
wal odwiedziny księcia Wilhelma pruskiego. — 
Przy ob.odzie galowym w Schoenbruun uczestni
czył król saski, ks. Wilhelm pruski, Kalnoky i 
Reuss wraz i  członkami ambasady niemieckiej.

Wiedeń, 11 października. Cesarz nadał komen
dantowi twierdzv krakowskiej feldmarszałkowi 
leitnantowi Gerlich von Gerhsburg krzyz rycer
ski orderu św. Leopolda.

BudT-Peszt 11 października. Projekt adresu 
Izby niższej wdraża poddańczą wierność cesarzo
wi, której żadna najburzliwsza, polityczna walka 
zacliwiać nie zdoła. Uznaje nagłą konieczność re
formy Izby magnatów na podstawie historycznej 
jakoteż potrzebę innych zapowiedzianych do u- 
staw projektów. Oświadcza się następnie za osz
czędnością o ile ta nie naraża bezpieczeństwa 
państwa. Znajduje w dalszym ciągu zupełne uspo
kojenie w możliwie najlepszych stosunkach przy
jaźni z wszystkiemi państwami i w jak najści
ślejszych stosunkach z Niemcami, gdyż charakter 
stosunsów tego związku dwóch państw, który 
przez sześć lat okazał się najpewniejszą rękojmią 
pokojn europejskiego w niczem się nie zmienił, 
tak pod względem wewnętrznego zakresn, jak 
pod względem swych cech wewnętrznych. Adres 
pochwala przedłużenia peryodów rady państwa i 
spodziewa się w końcu wznowienia ugody z Au- 
stryą na podstawie słuszności i naznacza konie
czność przywrócenia wewnętrznego pokoju i bra
terskiej jedności między warstwami spółeczncmi, 
jikoteż i wyznanii mi.

Buda-Peszt 11 października. W Izbie niższej 
odczytane zostało pismo prezydenta ministrów 
odnoszące się do zapadłego już postanowi inia 
cesarskiego zwołania delegacyj wspólnych na 
dzień 27 października. Prezydent ministrów za
wiadomi ze swojej Btrony o duiu wyborow do 
tychże delegacyj. Iran ji wnosi interpelacyę o 
cele i rezultaty zjazdu skierniewickiego zapytując 
czy piśmienne lub też ustne umowy przyszły do 
ikutku i na jak dług, przeciąg czasu.

Tryest. 11 października. Izba handlowa przy
jęła jednogłośnie wniosek deputacyi giełdy, aże
by uchwalić podziękowanie komendanturze mary
narki wojennej, za odpowiednie popieranie han
dlu narodowego przez wysłinie czterech okrętów 
Wojennych na podróż naukow ą, podczas której, 
za pomocą skutecznych rozporządzeń, wiele się 
przyczyniono do rozwoju interesów handlowych

Petersburg, 11 października. Według urzędo 
wego komunikatu o wybrykach studentów w Ki

jowie zarządzono w celu oczyszczenia uniwersy
tetu z szkodliwych żywiołów zawieszenie wykła
dów aż do nuwegu roku 1885 i rozpuszczenie 
studentów z zabronieniem przyjmowania ich ba 
innych un‘wercyietach. Równocześnie postano
wiono utworzyć komkyę uniwersytecką, która ma 
się zejść I g ruinia 1884 w celu przyjmowania 
próśb o przyjęcie napowrót. Polecono komisyi, 
ażeby odnośnie do każdego podającego prośbę za
rządzała jak najściślejsze dochodzenia i tych jedy
nie przyjmowała, co do których sposobu myśle- 
n.a można mieć jas największą pewność.

Brukseja. l i  p&ździernika. Związek Lberalnyrh 
postawił jako kandydatów do wyborów gminnych, 
mających się udbyć dnia 19 bm , dziesięciu po
przednich radców gminnych i sześć nowych oso
bistości, między temi Jansona.

Paryż, 1 października. Eomisya budżetowa 
zgodziła się na przywrócenie równowagi w bu
dżecie zapomoca redukcyi 52 milionów franków. 
Zostawiła jednak w zawieszenia kwestyę reklama- 
eyi 28 milionów franków ze strony towarzystwa 
kolei żelaznych.

Paryż, 11 października. Między Rochefortem, 
a komendantem Fournier pośrednikiem układów 
w TicncsiD odbył się pojedynek z powoda na
paści'w  dzienniku Rorheforta. Obaj przeciwnicy  
odnieśli lekkie ran y : Kochefort w szyję, Four
nier w prawe udo.

Paryż, 11 października. Temps donosi, ii Por
tugalia, Hiszpania, Belgia i H olanjya, przyję
ły zaproszenie na konferencję berlińską, odno
szącą się do kolonizacji zachodniej Afryki.

Neapol, 11 października. Od wczoraj od półno
cy do północy dzisiaj zachorowało na cholerę 
120 osób a 45 zmarło. Wzmaganie się zarazy 
należy przypisać nadmiernemu używaniu młode
go wina.

Londyn, l l  października Times dowiaduje się, 
iż rząj angielski zam:erza utworzenie silnej wła- 
dzy p d i /jnej w koloniach przy^dka Dobrej Na-

uei, dla ubrony krajowców przeciw napadom 
obcych i „ubezpieczeniu drogi handlowej. Wyszły 
rozkazy telegraficzne do komendantów angielskich 
stacyj okrętowych na wodach auslrakkirh, ażeby 
się uJa.t do nowej Gwinei i ogłosili angielski 
protektorat nad porndn owemi w/brzeżam1, jako 
też sąsiedniemi wyspami. Osiedlanie się jest do
tychczas wzbronione.

Durban, 11 października. Biuro Beuteru dono
si, że władza wykonawcza w Transwalu postano
wiła odwołać proklamację protektoratu nad Mont- 
fiorem

K a n w  t e l e g r a f l e n e .

W U * leA  d. 11 październik* 1884.
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— M y s ta w a  jie i *.la.:ąca Towarzyitwa Przyjaciół Sztuk 
uięiuiyoli w S n k i e n n i e L e h  tw aru  codziennie od godz. 
l l e j  lo 4ej, ptóoi poniedziałku. — Wszęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednia 30 centów.

Odpowiedzialny Redaktor :
D r. A d a m  A sn yk . 

W ydawca: D r. L esław  B oroński.

N A D is S K A f lE .

WMmylhe. Pod tjm napisem inajaujc się w iii- 
ziejssym numerze naserge pisma ogłoszenie wzglę
dem leku , wynalezionego praei ałjnnagz Ł k an i 
włosów dra PinEusa, a zwinego „Koborantium" 
(włos twonąca esencja), który przy wypadaniu wło
sów, łysinie, braku porrstu brody i siwieniu włosów, 
nie do uwienenia skutecznym się okazał i dotychczas 
niedoócigniętym jest co do rezultatów. Daleey jesteś
my od sypania pochwał temu lekowi, na jakie sa- 
sługuje, lecz zw racamy uwagę aiau czytelników aa 
to ogłosseme i zalecamy próbę i tym lekiem. W ra
zie nieskntkowania obowiązuje się ogłaszający zwró
cić pieniądzu bu  oporj.

0. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krakowie.

L. 1777.

O n i  o s z e n i e .
C. k. Dyrekcya rucliu w Krakowie wypisuje ni- 

niejszem przedłożenie ofert na zakupno beczek pró
żnych z oleju i natty w ilości 2 6 0 — 300 szlaką kW e  
w miarę wypróżnienia od 1 listopada 1884 do 31 pa
ździernika 18^5 w magazynie materyalowym w No
wym Sączu sprze lane być mają. — Bliższe warunki 
przejrzeć można w magazynie materyałowym w Nowym 
Sączu lub w biurze matcryałowem (oddział Yr) przy 
c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie.

Kraków dnia 3 października Ls>>4.
C. k. JDyrekcya ruchu.

i i m IsilEJrnJ LtnlEipJ &iLsJni]
i / yf j i uiuy i l u ] ,  irilBKU uostaw py

J a n a  I I  o t  l i i  p i w o  z i l r o *  i a  
z  w y c i ą g u  s ł o d o w e g o .

Ctna flaszki 60 ct.

inększei ezęsei w ia a ra w  Ł iirony . 
J a n a  H o fT a  z g ę g z e z o n y  

w y c i ą g  s ł o d o w y .
1 flalc 1 złr. 12 et., m ałj flakon 70 ct.

Zdrowie najwyższe dobro w życiu.
J a u a  U o f t a  p i e r s i o w e  c u 

k i e r k i  x  w y c i i ę g u  a ł o J . i  w e g o .
W n.ebieskioh torbę >xkaoh po 60, 30, 

15 i 10 ot.

J a n a  H o f f a  s ł o d o w a  
c z e k o l a d a  z d r o w i a .

*/. kil. I. 2 złr. 40 ct., 11. 1 złr. 60 ct. 
kil. f. 1 złr 30 ct., II. 90 ct.

064 3 3

Pierwszy główny Skład Lamp

O K O Ń
w Krakowie

loleca v  wielkim wyborze L A M P Y ,  Ś w i e c z n i k i  i  Ż y r a n 
c i e  z fabryk berlińskich francuskich i Ditmara, najnowszych fa

u n ó w  i brazowań, zapas w ie lk ic h  pr/.yborów do lamp, jako t o :
;ub tulipanów, kloszów, cylindrów knotow i palników rożnej kon- 

strukcyi, dających jasne i duże światło.
Toleca także 

znane już z d o b r o c i  najlepsze gatunki

HAFTY ^  własne] kopalni i  am erykańskiej.
Spizedaż na beczki po cenie jak najtańszej.

f j r ł ó w n y  S k ł a d :  Ulica Szewska, róg Jagiellońskiej.
‘ F i l i a :  „ Floryańska Nr. 15.

Grodzka „ 967 6 15

Wino Szampańskie Imperial!

" Anriii- Londyn E. Smith, Kingstreet.
” ” R osy i'’ Petersburg L. Goriow, Michałowska,a Płoszczad.

Cena dla Austro-Węgier.
Oryginalny oplombowany koszyk, C flaszek . z łr - W.

12 ” 
oclone z wiedeńskiego głównego urzędu clowego.

996 3 10 F a r r e  F r e r e s  E p e r n a y .

a  g w o r z e n i o w s k i
m a j i t t e r  a z e w a k i  w  K r a k o w i e

lo lera Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony sUad o b u w i a  wszel
kiego rodza|U po najumiarkowańszjeh cenach. Hala Sukiennic Nr. 4.

s r o s o w a n e  z  c a a o w n j m  S K U i K i e m  p r z y  p r z e w i e m y  c n  
s ł a b o ś c i t r b  p i e r s i o w y c h ,  z a z i ę h i e u i a c h  n i e ż y t  w p r o w a 
d z a j ą c y c h ,  u l e ż y c i e  o s k r z e l i ,  c h o r o b a c h  n a r z ą d u  t r a 

w i e n i a  i  o s ł a b i e n i u .

I Do P a n a

J A N A  H O F F A ,
[ wynalazcy i fabrykanta słodowych preparatów, c. li. nadwornego do

stawcy i t. d. — Wien, I, G>-aben, Briiunerstraebe 8.
I Szanowny Tanie! bługotrwalem cierpieniem oderwany od mych zatrudnień użyłem 
| Fańskiego, tak zewsząd zachwalanego gródka leczniczego i pożywnego, przez co udało 
|  mi się doprowadzić me ciało do pomyślnego stanu, wskutek czego czuję się w obo

wiązku, puiizięLowame me gorąco wyrazić. Z szacunkiem
. raga, 8 stycznia 1881. Józef Kirtsch, c. k. kapitan.
J f o ł  o m y j ą  (data dawniejsza). W P. Skoro kilkakrotnie stwierdziłem, że Pań

skie przetwory słodowe Jana Hoffn zbawiennie działają przy pizewlekłych ilabościach 
piersiowy 1\ równie jak i n rekonwalescentów po ciężkich chorobach i n silnie wychu
dzonych osób, przeto proszę ponownie ("następuje zamówienie).

Z poważaniem Dr. Med. Jan Ferall. Kołomyja.
Głowna komenda we Lwowie, 7 marci 1879. W. P. Proszę o przysłanie za po

braniem pocztowem 28 flaszek pańskiego wybornfco piwa zdrowia z wyciągn słodowego 
Jana Hoffa i dwóch torbeczek słodowych cukierków pisrsiowyoh.

Z wysokiem sza c u n k ie m  Edaun-J Schedlwy, c. k. rotmistrz, 
przyboczny adjutant J. E. feldmarszałka barona Molinary.

D r o h o b y c z ,  21 marca 1884. Pańskich słynnych preparatów  słodowych uży
wam z pomyślnym skutkiem, upraszam  prze‘o c zamówienie)

z  szacunkiem Henryk Knhmerker. Drohobycz.
G o r y c y a, 2 kwietnia 1882. Pański wyborny, zgęs'czouy ciąg słodowy Jana 

Hoffa wzmocnił mnie znakomicie, czu ę się przeto w obowiązku wyrazie wdz^cyno za
pański pyszny, zbawiennie działający preparat. Upraszam ô powtórny i rzys.ai *
konów zgęszczouego wyciąga słodowego. Z szacunkiem
1002 1 5 Konstanty Dohrowski, c. k. kapitan.

Z P a r y ż a ,  od redaktora francuski, go d-lennika „U niyers1. Uważam to za moj 
obowiązek, wyrazić Pan i me żywe zadowolenie, które uczuwam z powodu użj wanii pań- 
ekieg 'wy. iągu łodowage od wiciu miesięcy. Od trzech la t cierpiałem na nieżyt oskrze- 
luwy, szczególnie w zimie, ra jsk ie  zaś piwo zdrowia z wyciągu słodowego przywróciło 
mi zdrowie Siły me powróciły, ile razy wypiję szklankę tego wybornego preparatu, cie
płego, wieczorem, przed pójściem spać, mam w nocy spukój, kmdy pnedtem  uporczywy 
kaszel spędzał mi regularnie sen z oc ów. łiie  znajduję duść wyrasów dla podziękowa
nia Fauu za to dobrodziejstwo Dyrektor „U nn. Isr.“ S. Bloch w Paryżu.

S i e n i a w a ,  8 października 1S81- Jestem w przyjemnym obowiązku, serdet. me 
Pana podziękować zs wyborne działanie pańskiego słynnego piwa zdrowia : wyciągn 
słodowego, gdyż po użyciu 40 flaszek tegoż wyleozyDm się zupełnie z mego n<vJer uługo 
trwającego nieżytu żołądka. Z wysokim szacunkiem M 1 citelbaum, wł. dóbr.

Urzędowe doniesienie o działalności leczniczej
Z  F r a u c j  i  Urzędowe doniesienie starszego le k a rz  oesarsi iego szpitala woj

skowego Val de Grace do podintendenta w Paryżu. Jana Hoffa wyeiąg sł )dowy j s 
wybornym środkiem wzmacniającym, leczniczym i pożywnym przy dłos tre ałych choro
bach, gdzie apetyt jest zmniejszony a konieczny pokarm pożywny. U óh -ydi na piersi, 
gdzie osłabienie jest ogromne wskutek częstego wyrzuoania śluzu, spostrzegliśmy przy 
użyciu tego środka szczególnie wybitne polepszenie. Dr. Laver*u ekarz starszy.

U trzym uje na  składzie: K R A K Ó W : J .  T ranczyński, K. Wiszni>wski;  W  Redyk,
F„ R adler, Ja n  Janiga, W. Fenz, E J. Fuchs, St. Feintueh. UlAł A Erich Keler ap t Ad. G urtler. 
BO C H N IA : F . Mich .ik, BO R SJC Zi ,V . St. Niemczewski apt. BRODY: Knlak, W ltosł .wski apt. 
BRZEŻANY: J . D urst ,p BUCZACZ: Kercel i Jecew ski. CZO RTK O W : Lud. Noss apteka. 
D O L IN A : T rannfellner apt DROHOBYCZ: J  AichmUIler apt. G O R LIC E: Birn G R Ó D E F i
A. LippUS ~ ”  Trrro. nUboralfl JAROSF.AW- .1 A
W isłocki 
STYNOPOT . i  , vt'UłliliU W o»i. u  »» 1/ łf • aj. w u i a i i j  »■ — - . , . , ' |----—- — —---
STFR ZY 8K A : L. Z« sk i ipf. N O W ^ A C Z : W . Filipek, K. Jakubow ski pt. J .  Orosband. 
P O D G .zR Z E : . S kakalski apt. PO D H A JC E : Karczykiewicz. PO D W O ŁO CZY SK A : G. Mora-
w ;tz, PRZEM Y ŚL: M. Krug ap., J .  Maszewski, L. N ahlik. R ZESZÓ W : A. K arpiński apteka, 
Schsitter i Sp. E. G. Neoget.auer, S. Blumenberg. SAMBOR: J .  Aleksiewicz, K. M aresrl, SA
N O K : J .  Rynczarski. SO K A L: E. W iczański opt. STA N ISŁA W Ó W : J . Makara, A. A m i-i« 'ez  
apt STRYJ : 1). J .  NuLseublatt i Sp. TARNOPOL: F\ Jam rogiew icz, H. Kaliaue. TA RN Ó W : 
W . Miildner i Sp. ZA LLSZCZY K I: St. Szymonowicz apt. ZŁO C ZÓ W : Jos. Gold

Bezpośrednią drogą morską otrzymane

Towary kolonialne, Delikatesy i Ryby,
ofiaruje po b a r d z o  n i s k i c h  c e n a c h  

pocztą bezpłatnie za 5 ko. wal. austr. — przy znanej, spiesznej obsłudze
Złr. Złr.

Mo k k a  wyborowa wysuko szlachetna, wonna 5.00 17 • 1 nowy, Elb. gruboziarnisty, Ko. 2.00
M en  a d  o wybór, wielko ziarn , brunatna 5.00 /  nowy Ural. „ Ko. 3.05
C e y l o n  P e r l  nader delikatna, mocna . 5.00 p l e d z i e  p e ł n e ,  nowe holend. 25 ca. . l.£0 
Lr wiol a / Ł l  y. M i™ , \  najlepsza. . 4.60 Ś l e d z i e  t ł u s t e  nowe wielkie 30 ca. . 1.50
A i t r i s b a d z k a  M ię s z .  j  wybor )W,  ■ 30 a  1 e d .  i e 11 b t , LOP. małe 90 ca. . . 1.30
P l a n t ó w .  C e y l o n  arcyświetna . . . 4.75 D e l i E a t .  ś l e d z i e  sol. małe wyb. 200 ca. 1.30
P l a n t )  w. C e y l o n  najdelikati.., mocna 4.25 iz ^ lo L in  'R n lr l in rr i \  w*elhie 45 skrz. 1.75
C u l a  niebiesko-zielona, przyjemnie mocna 4.25 ^JC lB K ie  D U K lm M. |  yg(J y
W in r in r io L o  M io t . ,  \  najdelikatn .4 .3 0  S 1 e d z i e ł  o i o s i o w e trw. wiel. 30skrz. 1.90

, e a e n s k a  M ię s z .  j  bMdzo dehk 4 00 k Jn rn łw  \ ° ** 2° ° ‘ 2 ko-.krz. 1.15
J a w a  z ł o t a  wielkoziarnista, najdelikatn. 4 80 o p i u  l y  y 2 k fl. 1.90 za 4 k. 8.50
J a w a  ż ó ł t a  średnio m ocna 4.00 S a r d e l e  p r a w .  b r n b a ó s k i e k o .  . 1.50
C u b a  P e r l  przyjemnie mocna . . . .  4.33 S a r d y n k i  w o l i w i e  */, alb,, *•/, dos. 4L30 
P e r l  M o c c a  średnio mocna . . . .  4.00 F  r. Ł o s o ś  i h u n? m e r za */, Ło. dos. 3.60 
,T a w a z i e 1 o n a wielkoziarn. przyj, mocna 8.75 -ja d o iL n P f l  Dorach Cabliau \  skrz. I 
S a n t o s wyb. zielona, łagodnie mocna .3 .6 0  C3̂ u e i , ł  /  Scholle (jęz. mor.) j .5  ko. h / i J
0 a m p iu o 8 wyb. łagodnie mocna . . . 3.45 H e r b a t a  f a m i l i j n a  czar najwyb. ko. 4.00
R io  r e e l  mocna, c z y s t a  3.25 H e r b a t a  f a m i l i j r a  czama wyb. ko. C.50
A f r y k .  M o k k a  drobnoziarnista, brun. . 3.15 J a m a j k a - R n m  prawdziwy stary 4 litr. 5.00
R y ż s i o ł o w y  . . . z ł r .  1.15, 1.30 i 1 50 A r a k  d e  G o u  najlepszy 4 litr. . . . 4.0(
1 e r 1 - S a g o prawdziwy wschodnio-indyj. 160 C o g n a c  d e  C h a m p a g u e  eztra w. 4 1.7 00 
P o d z y n k i  s u ł t a ń s k i e  bez pestek. . 2.30 Y a n i l l a  za 3 n i .  30 kr_ 6 ezt. 54 kr., 12 i 00
M i g d a ł y  m a r c e p a n o w e  słodkie . . 4.36 Ś w i e c e  s t e a r y n o w e  4, 5, 6, za pak. u.30
kiełbasy, mięso wędzone, szynki, owoce snrowe, konserwy jurzynow® i owocowe, biszkopty etc. etc
£ .  JUL. S f h u ł z  w A l t o n i e  pod HamDurgiem. Istnieje od 1^64.

Uprasza się firmy mojej nie zamienić z nailadewcaml mego interesu 997 2 4

Z ułożone w r. 184 7 w Wiedmu i Buda-Peszcic od 
60 wysoki-h_ odznaczeń.

dnjgllB ISlg |p ag llB lB l5 1 iB lH l5 ir

1861.

C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krakowie.

Obwieszczenie.
Dostawa dębowych drzew konstrukcyjnych do mo

stów, jakoteż podkładów pod zwrotnice dla linij c. k. 
państwowych kolei, podlegających c. k. Dyrekcyi ruchu 
w Krakowie, obejmująca potrzebę na rok 1885, roz
daną będzie w drodze konkurencja.

Termin do wniesienia ofert wyznacza się na dzień 
20 października 1884 do godziny 12 w połudme-

Szczegółowe przepisy dostawy otrzymać można 
w c. k. Generalnej Dyrekcyi kolei państwowych w W ie
dniu, lub też w c. k. Dyrekcyach ruchu w Wiedniu, 
Lincu, Pilznie, Budziszynie, Pradze, Villach, Tnsbruku, 
Krakowie, Lwowie, Pola i Spalato.

Kraków, 7 października 1884.
C. k. Dyrekcya ruchu.1065 3 3

u  l i :  m l  h o m  k k i  y j

J. SOBOLEWSKIEGO
w Krakowie, Grodzka Nr. 3,

poleca gotowe
Okrycia koitowe, chewiotowe i na wacie, Taimy, Paletoty, Żakiety. 
Wierzchy do futer, Spódnice ciepłe. Halki morowe, Fartuszki i t. d, 

Pracownia przyjmuje zamówienia na suknie i okrycia, 
wykończa takowe podług modeli i żurnali punktualnie po cenach 
lmiark^wanych. 953 4 10
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SKŁAD MASZYN DO SZYCIA ZOFIA IWANICKA W KRAKOWIE
(Rynek, Pałac Spiski)

poleca Szanownej F. T. Publiczności H T  M A S Z Y N Y  B O  S Z Y C I A  " W g  znanej z doskonałości wyrobu

fabryki: Frister dc Rossmann, towarzystwa akcyjnego w Berlinie.
Na każdą maszynę z mojego składu daje się 5-letnią gwarancję. Zapłata gotówką, ratami miesięcznemi lub tygodniowemi po 1  złr., według umowy.

Oprócz zwykłych maszyn do szycia poleca się także u ta w y n y  d o  r o b ie n ia  p o ń c z o c h , a p a r a t  d o  r o b ie n ia  d z iu r e k ,  wyrabiający OO dziur sk|
w godzinie, oraz m a s z y n y  d o  m a r s z c z e n ia  f a lb a u .  Maszyna taka marszczy do 3 0 0  łokci na godzinę,

Przyjmuje się m a s z y n y  d o  s z y c ia  różnych systemów d o  n a p r a w y , tudzież s z y c ie  i  p l i s o w a n ie  fa lb a n . Amerykańskie maszyny Singer a przerabia]
się na poprawne Singera za opłaią 15 złr. w. a.

W y b ó r  i g i e ł ,  n i c i ,  o l iw y ,  j a k o t e ż  c z ę ś c i  s k ła d o w y c h  d o  m a s z y n  r ó ż n y c h  s y s te m ó w

pracow nię i s kła d  ubrań dla dzieci od i-go roku do 14 lat
1953 53

Poleca się również p r a c o w n i ę  i SKfaa unr an  m a  uzieci  oa i-go t o k u  uo n i a i  podług wzorów zagranicznych, 

towar doborowy. Ceny mierne. Zamówienia tak miejscowe jak z pnmincyi uskutecznia się w trzech dniach.

Ważne dla Panów.
U n i w e r s a l n e  g u z i k i  za tu z . 2 0  ot. 
m o g ące  Dyć pr-„j m o cow ane  t i r  szyciÓ! 
W y łą c z n y  sk ła d  w B a z a -z e  K o n ig s b tr  ■ 
g e ra ,  S u k ie n n ic e , 11. 1074 1 8

% V .V «W A V »V *V

Guwernantka A n g i e l k a ,  posiadająca 
język francuski, poszukuje mibjsca 

przez Biuro Stowarzyszenia Nauczycielek, 
Kraków, ul. Szewska, 3. 1075 1 2

Nowo otworzony
KONCESYONOWANY ZAKŁAD

urządzania

POGRZEBÓW

Zmiana lokalni

w  K r a k o w i e ,  n l i e a  K o p e r n i k a  N r .  1 8 .

H. Niemeta w Krakowie
O p t y k  i  K e e h a n i k

Sukiennice N. 30, sklep narożny od 
strony ratusza, 

poleca niniejszeu. P. T. Publiczności swą 
powiększoną pracownię optyczną i mecha 
uiozoą. Przyjmuje oprócz wszelkich wy
robów jpiyuznycn także Okulary, Cwlkie- 
ry, Lornetki tóairalne i t. p. do naprawy 

po cenach umiarkowanych.
815 a .10

Posiadając najwspanialsze karawany, trumny metalowe i dę
bowe ua składzie, oraz wszelkie przybory do obrzędu pogrzebowego 
służące, podejmuję się urządzania p o g r z e b ó w  w najdrobniejszych 
nawet szczegółach, —  według życzenia P. T Zamawiających.

Staraniem mojem będzie przez najprzystępniejsze ceny i su
mienne postępowanie, zaskarbić sobie względy Sz. P. T. Publiczności.

i .  S z a f r a ń s k i .1014 6 10

Kia A ?  l s l  sina!
M o d e l e  p a r y s k i e .

po 3 —-4  metry na całe nbranie męskie, paletoty i płaszcze deszczowe dla pań, rozsyi za za
liczką resztkę po 6 złr. H. GROlICh, fabrykant w Al*-Briinn-Klosterplatz Nr.

Nienadające się iomu reiztki chętnie r.a .aa przyjmuje i odmienia. 1 8 25 62

w K r a k o w ie
p rz e n ie s io n y  z o s ta ł z p lacu  W W . Ś w ię ty ch  do d o mu  

przy ulicy Grodzkiej I. 18 pierwsze piętro;
o czera donosząc, mam zaszczyt polecić P. T. Publiczności m>j skład, zaopa
trzony w wybc rowe gatunki wszelkich f u t e r  m ę s k i c h ,  d a m s k i c h  i  d o  
p o d r ó i y ,  jakoteż innych artykułów należących do zakresu kuśnierstwa.

Prowadząc mój zaw«d od wielu lat, było zawsze usilnem mojtm stara
niem zjednać sobie względy i zaufanie Szan. Publiczności pi zez spieszne zała
tw ian i zleceń z uwzględnieniem cen nsjnmiarkowańszych.

WW. Państwo, którzy mi powierzyli futra do przechownLij przez lat"1, 
łechcą łaskawie po takowe przysyłać do nowego lokalu przy ulicy Grodzkiej

IQ niopiueiu rtiołonI. IS pieriusłe piętro
Polecając się nadai łaskawym względom Szan. Publiezuości, zostaję z usza

nowaniem
8*8 5 5 F ra n ciszek  C hęciński,

oraz ■
pracownia sukien damskich 

ALEKSANDRY

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

tVX. Beyera i Spółki
ZAMOYSKIEJ

u  U r a k o a i e ,
Rynek główny Sukiennice 19,

poleca
na s e z o n  z i m o w y

wielk. wybór kapeluszy damskich, piori 
strusich i fantazyjnych, oraz kwiatów 
paryskich po cenach bardzo przysię 

paych. 980 7
Kapelusz* ubierane począwszy 

od 3 ztr. I wyże].

Ę /Ę T  S u k i e n n i c e  K r o  1 S —1 4  w  K r a k o w i e  * m
naprzeciw kościoła N. P. Maryl, 

poleca swój wielki skład bielizny dla P.oów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- j 
tanku płótna i szirtisgu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, enustei | 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie n,skieh cenach.

— m  C E N N I K  — —

12 Mankiety mc 
’/, tuzina lnianych

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Wysprzadaż.
Z powodu zwinięcia interesu od
bywać się będzie począwszy od 

d n ia  4  p azd z  t r m l .  i 1 9 9 4  r .

zupełna wj
wyrób o w 

z J o ty e h  i  s r e b n y c h
niżej cen fabrycznych 

w handlu pod tirmą:
E. Nitsch w Krakowi*1

ulica Floryańsfat l J  9.
1045 2 12

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za */, tuzina złr. 12o dr 150.

"" licskie i dam. za 8 par złr L 80 do 2. 
lnianych uhustek io nosa ot. 90, 

1-20, 1-40. 170 do 4 złr. 
l/, tuzina prawdz. francuskich Latystuwych 

chustek do nosa złr. 2, 2 50, 8 do 6.
*/, tuzina angiels. batyst. chuSiCk <1 nosa 

z najmudniejsz. brzegami w różnych kolo- 
la  u  ot. 60, zł 1, 1 IŻO do 3 

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.j dobrego 
płótna lnianego złr. 6'liO, 7'50. 9. 10 i 12.
sztuka (37 łok albo 2b'/» m.) */4 i */, szl, 

.................................10, 11 50, 12, 12-50

•/. bolend

■kiegó płutn ■ złr
1 . 16

szlą-
, 13,

sztuka (83 ł. albo 39 m.j 
*|y 2k, 23, 25, .28, . i ,  «7, 4a i 50. 
sztuk t (83 ł. albo 42 m.) •/, i ‘/4 prawjzi 
wego rumbji .kiego pi >tna w najlepszyśi 
gatunku od 11. 22 do 80. 
tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
sztuka " t  lnianego płótna na 6 przescie- 
ra Je i buz szwu od _fr W  do 21.

- Słyfoił p i tneł.znę m ęsią  i damską od oentów 
25 do 50 et. za metr.

weny

I Serwety
! ‘ja k  na

.żiej wielkości od */4 do l0/4 i
Jak oajmnżój, od 1 50, 2, 4 złr.

| Hi rnltury mtana do nakrycia stołu ua 6 do 24 
osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koazaie dumanie.

M i e s z k a n i e
z! żone z j> pokoi, Z nyż, przedpokoju, 
kuchu i śpiżarni, na I piętrze przy ul. 
Sławkowskiej 1. 31 (stajnia i wozownia 
na żądanie), jest do odstąpienia kaJdego 
czodO do 1 kwietnia luD L lipca 1&85 r. 
Bliższa wiadomość przy ul. Brackiej 1 5, 

LI p., gd /ie hluro umieszczeń.
1042 3 3

[ 7. azyfonn złr. 1-10, i l  ^tem ".zorow złr. 1‘85. 
[ Z dobregJ holenderskiej- alb i r.imburskiego

płótnu s: Usiwą na
oin na ramieniu.

na prz( dzie mb do zapina- 
, złr. 2-50 do 3 20

Koszule w lepszym yatunku z haftem ręcznym 
*łr. o, 3 75, 4, ł ?a do ń.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro
dzajach złr. ó'80, 5 1 6 .

Majtki namskie.
Zwykłe 90 ct.. ozdobniejsze złr. L 2u, i  ba- 

ftowan. szlarkami złr. 180, 210, 2 50 i 3. 
Z barchancu gładkie złr. 1-60 i 1-7 5(. 
Haftowane ozdobne lubo układane piką złr. 

2-50 i 2-75.
Spódnice damskie 

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy- j 
fonu złr. 2'60 do 3'50.

Z baftowan. wstawkami złr. 3-50, 3'75, 4 i 5. I 
SpoCnioÓ z t.enaml z wstaw ni lub bez | 

wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7 50 i 9. 
opoaiiee * barehann, gładkie, złr. 1 . 2-50. 
Hafto r ozdobne jkradade piką złr. 3 50 i 3 85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsa złr. 1-50, I 

z wstawkami haftów, od złr, 3 25 do 3 50, 
z barchanu gładLie złr. 1-20. 1 75 i 1-yO. 

Haft. ozdob. Ino okładane piką złr. 290 i 3‘20. | 
Koszul: męskie.

Z najlepszego angielski' go .'""fonu z gorsom 
gładkim albo z listewkami zlr, 1 ó0, 2, 
2-50, 2 75 i. 3.

Z debregs płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 2-80, 3 50 i 4.

Kalesony iiięzk.e.
Z angielskiej pim  , wszelkiej wielkości od j 

złr 1-25 do U -40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2'50.

Panna, znająca dobrze obowiązki panny 
służącej, poszukuj • miejsca na wieś 

lub do miast Adres pod literą: F .  B .  
poste restante Wieliczka. 1063 2 3

|  Wielki wy bu* ponozoob da syk ch białych I ko lo '„-yoh , Jakoteż mezkioh skarpetek w ró
żnych i i z ikaan i kolorach, 

i Im w izel-i u nas zakupiony towar ręczy sic, oo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy j 
albo wypłacamy za to oałkowitą należytość. To dcDrowolne ] rzez naj p.zyjęte zobowiązanie 

[ daj» każdemu kupującemu pewność, że nas ta usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeoeny | 
36« 31 40 81 bez koakurencyi. z  8Złounriem

F i l i a :  M L. B E Y E R A  i  H p A ł k i .
Skład fajryozny i  .warów płóciennych zapas gotowe] LieUzdy I wypraw śiubnyoh I 

w KRAKOWIE, SuklenUoe Nr. 13—14, naprzeć w kościoła N! P. Maryi.
I § / f  Są w zapasie care wyprawy ślubne, a kosztorysy tyohżs udziela się bezpłatnie. <4

N p e c y d l i i t o m
poleca się gwarantowane, debrze leżące 

koszule męskie.
Białe, bez koln;erza i bez mankietów złr. 2 —, 2  3.—

„ „ „ z  mankietami złr 2.1:5, 2.75, 3.25
„ z kolnieizem i z mankietami złr 2.50, 3 .—. 3.50
z garniturem płóe ennym driższe są o 50 ct do 1 złr. 

K r e t o n o w e  
z p zyszytym kołnie zem i maukie ami złr. 2.25, 2 75, 3 50 
z dwoma kołnierzami do przypinania i

z mankietami złr. 2.50, 3 .—, 4 —
O x f o r d o w e

z p zyszytym to łu  erzem i mankietami 
z dwoma kołnie zam d> p zypi^ania i

Zn 2 50, 3 . - .  3.75

2.75, 3 25, 4.25
wszelkich za-

się dlugole-

mankietami złr
Za dokładne i trwałe wykonanie 

mówień ręczy firma nasza, ciesząca 
Inic-m uznaniem.

N ajw ięk szy  sk ła d  P r o f .  I b r a  G u s t a w a  J i i -  
g t - j r u  w e l u i a i i o j  M e l i i f c ik y  n o rm a ln e j z o ry g i
na ln y m  s te m p le m :

BERECZ & LiłBIi
spucyaliści dla koszul męskich,

£ POSADZKI?
■ parą suszonego drzewa ró- 
■" żnego rodzaju, sprzedaje po 
M* u m i i rkowanyc h  cenacn 
■" fabrycznych

Maurycy langrock
K a n t o r  p r z y  n l i i  y  G r o d z k i e j

N r  4 6 .  921 b 10

■ a

Parcele budowlane
dowolnej wielkości przy ulicy Karmelic

kiej i Batorego do sprzedania. 
Wiadomość: T & lo w t tk i ,  Akademia to-hniczna 
ulioa Gołębia od 9 —12, lub Półwsie Zwierzy

niec Nr. 19 od 12—2. 1050 2 5

W ie d e ń  X,
Filia

Babenbergerstrasse
I, Schottengasse 6.

Nr. 1.
634 18 52

lecząca radykalnie 
starzałe ruptury.

najbardziej za-Maść przeciw rupturze
Rosyjska oliwa przeciw podagrze,

środek radykalny w podagrze, reumatyzmie, holu krzyży — puin t^a, gu/.ie jeszczo żaden 
środek nie pomógł Składy tych dwóuh środków nie istnieją. .Rozsyła świeże jodynie 

J .  G r u l i c b  w Berme, Skenestrasse 1. 3. 199 25 52

D o
Pracowni sukien i kapeluszy

przy ulioy VVi.«lnej Nr. 9 _
nadszedł świeży transport kapeluszy jesiennych.

K le m e n t y n a  C lio je c k a .1031 5 6

pożyczki
na Hypotekę drugorzędną

zaciągnąć można za pośrednictwem k a n 
t o r a  pod firmą J ó z e f  B a p o p o r t  
w  K r a k o w i e ,  i l y u e k  4 3 ,  pod bar
dzo korzystnymi warunkami Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokott ani a 
kapitałów na drugie hipoteki p r z y j m u 

j e  s i ę  b e z  p r e t e n s j i .  234 72

LEON P A S S Y G A
krawiec męski w Krakowie

ulica Sławkowska, 2 -i, naprzeciw 
klasztoru Marków,

poleca swój

Magazyn sukien męskich,
zaopatrzony w towary jesienne i zimowe, przyj 
mu,8 po umiarkowanych oenach wszelkiu zamó
wienia tak ze swych, jak i id osób prywatnych 
przyniesionych materyj, również wszelne prze- 

raliania i reperaoye. 973 7 12

197 N I E O M Y L N E !  25 52

S i | i a v r ł l  • t n y n a  pienlifdae  
n sfY H u n ii.il k m d , , lu łm n n , 

m ol. pew nie d n n tn ją r , lek

Roborantiwn
(środek wytwarzający brodę) 

b y ł  b e z s k u t e c z n y m .  
Również pewno skutkującym jest 
ten lek przy łysinie, wypalaniu 
wytwarzs ul iii łupieżu I eiwisnin 
włosów. Skutea po kiikabrotnem 
silnem'natarciu poręcza się. — Ro- 
bortiitium ilywano także ;. najlep
szym skutkiem ri oslb mającycn 
siaoą pamięć lub piprpląoych na 
bóle głowy. — rmznyłka w . rygi
nął nr Al flaszkach po zł . 1 50 i 
w próbnych flaszkach po 1 złr. u

J.
(w Bernis w Morawii).
Składy w następujących aptekach: 

W Krakowie u W Redyka, we Lwo
wie u Zygin. Ruckera, w Kołomyi 
U £ . Sten ia, w Rz08żOWie U J. 
Sohaittefa i Sp., w Samborze u a 
Aleks iswi-za, w Stanisławowie u J. 
Macury apt, w Tarnopolu u F. 
Jamrógiewinza, w Tarnowie u L 
Ghodaokiego apt., w Żywca u Ma
ryi Rawfnszkiewicz, w Bie'eku a 
Gust. Jobanny, w Jaworzu w apt.

W powyższy h składano można 
także uabyu: E a u  d e  H C b C , 
wschodni środek piękności, czyni 
ciało delikatnem, białem i pulch- 
nem, gubi piegi i plamy wątrobia- 
ue. Cena 85 ot.

B o u q u e i  d e  S a r a ł l  d e  
G r o l t c b ,  perfumy do Likr^pia- 
nia ehoLtei od nos*. Feiła między 
perfumami. Z powi au deganckmj 
pou ierzehownołsi t»»idzo stosowne 
na prazeota. Cena złr. 1.60.

N i e m a  o s z u s t w a !

K r a k ó w ,  d u ł a  1 1 1 0
Buble papierowe ros. . . u  i ) v  rubli
Mark ziem. złote lub pap. . .  100 mer,
Eupouy z iLi j * . . ..
bukat uowv w aśuy . . .
20-to Fraukówka złota

6 '/0 I  c - j  l u kraj. g a lie .. za złr. 100 
Pqśy«zka k n a  guL . .

O itigaem  ludeau ls. gama. 
i \ %  L ho j*u  uśty 
t  .L iu ty u H i Tow. kri są

i 2

H S « r
u n  ff ił •

.  fewaka Hip-
ii * ' •  » .'!>*. .* » .. '» itsu rd
n a » i» IW T słlłO llt
.  >Mt. EróL P o L . u  m bli IOjJ 
,  likwi^. „ . . .u  „ 1 0 0
Lwów, U l  u l ó / io .

Akoye Raaku M l e e z s e m  gaL ’■ ua  ai f e r  
4J/j L iity  z a s t Tow. krod _eu_ za i ł  1l0
t  ■ i  t  n n u s s  10*

.  f i u u  kipot. gul. .  „ 100
f i*  Obiigaeye indemn. gai........................
" 4  O tllg sefe  pożyczki krajowej . .

W a r s z a w a ,  d n i u  1 0 /1 0 .
5 ‘ ,  L  ' ć  zast. u. r. 18 69 (bet biaś. kup.)
4 .  Łlnty llkwidueyjuu .  .  M l t . 100

o >  Listy likw W w m w y  (b. b. kap ) i. Kmis.
6  .  n S n I  R f i .
8  S S »  S S S t l i .

W i e d e ń ,  d n i a  1 0 /1 0 .
0BLIGU DŁUGU PAjnSTWA.

4‘/i °/o Beata austr. papierowa . za sir, 100 
4*/b .  s s srebrna. . . .  10‘»
* ,  s * łj»  ,  l0v
4  .  ,  .  pap. uowa . .  .  lv.)
4 % Losy i  roku L<-m>4 na 260 złr. sa złr. 100

- 600 • - ■ 100i .  .  .  - 100 „ i 100
1&W4 bez ł ł  eare .  „ 108

-  „ » 18̂  b«» % poł. ,  ,  100
— Uemo Beuteu-Soheia ua 42 lirów, euu 1 

OBLIGI K0B0NY WĘGILB8KIK.
konta złota wogiurska 

6 .  ,  srebrna „
5 .  _ vu) .
4 ,  Gblf. wtC.'Onb z 187* ą  «|.
— Po4yez. pr. węg. po 100 złr.
-  ' ” -\f - V  L J *

za sir 10v
100

100
100

102 60 Loey C inńękis fTbaiee Kog.) 100
OBLIGI lN uLM N IZAU IJN ii 

Oblig. Udem. Bukowińiiia _  u i  LOOjlol — 
6 ,  Oblig. Udemisao. G alieyj.. . . .  lup 
B„ .  .  .  .  100
6 .  .  .  W ęglan. .  .  100

£0 95 
82 15 

103 10 
95 95 

lu4  75 
136 50 
142 -  
171 50 
171 -  
40  26

12. 96 
98 26

100 88 W
10* CO 
114 20

100114 -
116 50

101 25 
ICO 60 
lOtf 80

9G — 
9S 86 
93 6 '

81 15
82 30

lu8  25 
96 10 

126 25 
l j n  30 
142 50 
172 — 
171 60 

J  26

128 16 
93 60 
89 -  

103 -
1 .4  60 
l i t  50 
115 76

101 'ń 
101 76
100 76
101 20

3 .
0 .

KOŻNai iNrtJfi P0ZY0ZK1
1870 z t s* t« «  1 
187S » 1

.3erLekio po 100 Iraaków ,  1
Turaokiu po 400 n » 1

5ęt Loey Donau Begulirj t 
6 -

4 > W

USTY ZASTAWNE 

Lisky Bodeu Ord. sllg. 1. zł za zb 100
.............................z pr.

Baoku hipot. gal.
n n u * 10 jfc p-

5 .
P /s #

Listy zst. za t. kr. i. w K ra l. 18-1

" " " " " 'n n n n r ń źKHa.
Listy zst. gal. tow. krd ziem. 

„ B&nkf ;.*str -węg

100
100
10
lóO
'0 0
A'0
100
100
00

100
100

OBLIG ACYL PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
za zrr.6% Albreokta u  BuO złr.

5_a Fardys p ó ła  ua *00 co:.
4*/t  % Kar. Ł. Em 1881 iw* zo

Kosz.-Bogsm. ua 200 złr.
6 ,  Lw.-Ozor. z 1865 300 złr.

1
JtOl
lJO
100

****4 i Mają ;

116 85
i Ofi -

32 25
20  -

116 76

53 60 
l0 25

121 76 
97 

101 60 
99 25 
9'* 25
es — 

101 60 
39 -  
.1  -  

]01 85

12* — 
97 bO 

I j 2 _  
1 JO — 

97 7fi 
99 50

>9 60 
92 _  

102 —
100 45 100 06
96 70

100 —
106 25 
99 16

100 50

96 j 0

100 30 
106 -

100 70
1001100 —jioo 25

Lw.Czet. z 1372 3v 0 z.łr. za złr.
Moraw, -Szl. C.-B. 300 złr. „ r
Budoifa . . aa 300 złr. „ ■
Siedmiogrodz. aa 200 złr. „ n 100
Lomb. ibddb.l a  600 fr. za zztukę 1
1 zin.-Lw p.IJa 200 złr- » 100
Nordoity - aa 300 złr. »  *łr. loO

L O S Y .
Kred. dla kaad. 1 prz. ua 100 złr, w a  .
j L a r y .....................ua 40 złr. n . k. .
Ti rerz żegl Duuąju ua 100 złr. w. a.
Hubruju . . *

I
IGDjlOl i J  02 20 
1001 V7 80 78 10
ioo jm  — u  26

37 20 67 6v 
185 -
98 < 0 99 SO 
96 50. 06 75

Kegla wioh . . . •
arauowskie . - ■
Lanlauskia 
Ofuer (.miasta Budy) 
P sliy  . . .
Ozem ornego Krzyża 
Csei w. Krzyża węg. 
Rudolfa . . . .
Lala)............
Saleburgakle • .
8L Gauoia . . .
Staniaławowak i *

ua
ua
ua
ua
ua
ua
aa

100 SO-tąf .
4ł/*% Tryenjnikie

WaldzteU . . 
Wiadisokgraatz

20 łr, w a. 
10 -Cr. m. k. 
20 zł. w a. 
20 złr. w. a. 
4« zlr. w. a. 
40 ab m. k. 
10 mil. w. a. 
6 złi. w. a  

1C złi w. a. 
40 złr. w k. 
20 złi. w. a  
40 złr n . k. 
20 złr w. a  

ua 100 id .  n . k.
aa 50 złr. w. a.
na 80 złi. m. a
u  20 złr. n . k.

Ul
ua
R,
ua
na

176 66 177 —
40 75

19 — 
19 -  
.b  60 
23 -  
l l  76 
od 60 
1* 80.
7 10]

41 25 
116 6o 
*9 50

19 -  
24 -

«2 60 
87 -  
13 lo  
1 80

54 26; 
21 50 
50 -  
2 j 50 

i8 b  -

akotjej b a n k o w e .
A ugiebauk............................. aa
B aakrer lin  Wieaer . . ua

12u
100

104 0 105 —

Kred, t dla Laadiu i p rvjt, na 160 
kreditt *

BI 10* 70 11.8 —

*I)T-

54 75
*2 60i uo,to F lutówki
50 5v  
24 50 

180 —

38 00,
28 50 
39 20

tb a u  reg.
Luuderbaua 
Auitre-Wygisrzk.
U nierbau

AK0Y41 KOLEJOWE. 
AlfOld Fium.
Seraynanou Nordbseu . . 
Fraueuzka Job i* . . 
Ku»ia Ludwika . . . 
Koezyakó-Boguminsk 
Lwowśko-Czerniew. Jawy .
o u d o lfa ................................
Siedmegredzkie . .
Ftautseiaeabahu państwowa 
Lombardy (Sfldkłka) • •

W A L U T Y .  
Dukaty pełno ważne . . . .

z łi . 283 - - 2: 3  óO 
■* 200 złr. 282 60 28L —
u  lóO złr. 101 — l t l  60
ua 60G tir J69 - 61 -
ua /00  fi?.! c i  25j 7 bO

u  200 
u. 1050 
ua 200 
ua 210 
■a 300 
ma 200 
ua 200 
ua 200 
ua 290 
a  200

złr.1179 25178 75 
12406 —131410— 
Sa7 60 zoo — 
16 75,270 
147 26 147 50 
191 S5 181 76 
180 8&,i8v 60 
* 7 ri —  j l  6  tO  

J878 76 i04  -  
i 147 25 1 «  60

sztukę

2o-te Marlrowkz 
Pdt-Inparyary ioz. , h u  wad-ie 
emuty uterliagi . . . . .  
TurecLz iiry -lote . . . .  
rtaukrnoty włeekie .“
Bubla paplarewe . ■_________ 100 .

6 77: 
9 t8

11 95 
10 —
12 15 
11 —  
4‘ 86hi —

6 71 
** bR

11 97 
10 02
12 20 
11 08 
48 4 .

124 26

Z d ro b n i Zwiąikowej w Krakowie. OdpowiedsUmy ian«dm dnkani: A, 8iiaw skl


